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Za cenę Gór. Śląska Niemcy gotowe 
są do walki z bolszewizmeni.

Wiedeń (PAT ). , Mit.taigsposi," dom si z Berna: t 
^*iKl¥ńi»k-i „Observcr“ oświadcza, że mimo sil- l 
Bej oipozycĄ-j nie pozosta je nic iiunieigp, jak ty l­
ko aiiło z M*csikwa, rokować, albo użyć Niemiec

zwalczenia bolszewizmu. W ywody „Obser- 
*®rs“ wywołały -w angielskich kolach politycz­
nych silne wrażenie. Panuje tam przekonanie, 
®e tylke (?) 'T<emcy w związku z Węgrami i e- 
^entualuie (1) z Polska, Czechosłowacyą, Jugo- 
*ławią i Rumunią będa mogły postawić taka 
*®Tnlęj ktćra będzie mogła walczyć ze skutkiem 
* armią czerwona. Jasn.em jes> że Niemcy nic 
Uczynią tego bez odszkodowania. Częściowa rc- 
^zya pokoju wersalskiego byłaby w takim wy* 
Pr ikn nieunikniona. Sądzą, że możnaby pozy- 
skać Niemcy przeciwko Rosyi sow-eckicj, gdy­
by zniżono sumę oayrKodowwnia i dostarczono 
Niemcom surowców. Sądzą też, że Niemcy żą­

daliby pewnych poprawek torytoryalnycłi, w 
szczególności, aby Górny Śląsk pozostał nadal 
przy Niemczech. (Powyższy artykuł „Obserye- 
na“ jest niewątpliwie przemyconą z Niemiec O* 
ferlą, mającą na celu ^wytargowanie złagodzę - 
nia warunków pokojowych, a przedewszyst- 
kiem pozostawienie Niemcom Górnego Sl<fSka 
—  przyp. Red.).

Ohupacya Raciborskiego odroczona.
Praga (PAT ). „Narodmd Listy" donoszą te 

obsadzenie Kulczyńskiej części Śląska. Racinor- 
skiego przez v ojska czeskie zostało znów z po­
wodów technicznych odłożone. Przyczyną zv ro­
ki jest okoliczność, że wojska koalicyjne ula 
obsadziły dotąd obszaru plebiscytowego aa Gór­
nym Śląsku.

Propozycye polskie na Radzie ambasaaorćw 
o zarządzenia obronne przeciw bolszewikom.

wTł.). Jak donoszę dzienniki, koj>- 
fereweya ambasadorów zajmuje od kilku 
^Bi pastępa ani wojsk bolszewickich i zarządze­
niami ofcrcnnemi, przyczem rozważane są w  
Jej mierze rzekomo propozycye polskie. Najw y­

bitniejsze osobistości w »jsk  ej o emtenty zostały 
zaproszone do wypowiedzenia 9v ej opdnaii. —» 
Zwłaszcza oczekują referatu marszałka Fochą 
ktćry to referat ma stanowić podstaw? do po­
wzięcia oecyzyt

=  □  □  □

Ogólna mobilizacya proietaryatu rosyjskiego 
przeciw Polsce i Rumunii?

Berlin (B. K.). ,,Vorwue(rts" ogłasza* depeszą 
litrow ą z Moskwy, wedle której Zinowiew miał 
oświadczyć, że zamierzoną Jurt ogólna mohiii- 
«acya proletaryatu rosyjskiego. Armią, która

Snę uŁwotwy ma podstawie tej nciW j m ofiliza- 
cyi, ma Ir, ć przeznaczoną do nowej oiet-tywy 
przeciwko Polsce i Rumunii,

Czy ogólna mobilizacya w Rumunii?
Wiedeń (baj w U. Dzienniki donoszą ponownie 

z BijJt j^sztu. żc rząd rumuński zarządził ogól­
ną mobilizację.

Wiedeń (teł. w>.}. Wedte dodiiesień dzienni­

ków z. Bukaresztu, rząd rumuński zaprzecza, 
jakoby woj»ka .rumuńskie odeszły w kierunku 
Odessy.

Zadłużenie świata wynosi 48  miliardów fontów ang-
Wiedeń (PAT). Biuro kore^p. podaje wedle 

'.Daily Tel-egraph" o zdeprecjonowaniu pienią- 
papierowego, że funt angielski straci* 1.5%, 

48%, liry E8%, korony ansłryackie 99.«. 
^Slólny dług wojenny kwiatowy wynosi 48 ml

Secesya radykałów chłopskich.
(O d  na*xcfft> k o resp on d en ta  ie a r** iu t nfcic<fo)
T A W — - -m I li r ł - !■ ne\T M ż rl A mnll — » — -1,Warszawa, 30 Ł’>cm ia . 

fA) Kilk nr.aptu skrajnych posłów ludowych 
usiwat to kłuta „W yzwoleni.*" wystąpiło ze 

t r o c z o n e g o  klubu P. S. L. i utworzyło * ie -
1(1 odrębną gnjpę pod dawną nazwą.

). tę zmianę wpłynęły na zewnątrz w zgło ly  
j  ‘VC  o *b ie le j j \ zą-Iędy przokpnaniow-e. .1 
^ycii j,.c aia ciciiacrem myśl, że już nie są 
*y\vódcami oci/ębnego klubu, „prezesami" lub 

lecz muszą tetuaeeznie s:ę. sto­

sować do woli większości ąiodnoezonee© klubu 
i jege prezesa. Innych ciągną zapatrywani* so- 
ojŁjistyczue, mniej albo więcej przysłonięte 
Pogram ern ludowym, stale i anweze ku socra-
łistom na lewicy. Ci ostatni prowadzą teraz opo- 
zycyę- przeciwko gabinetowi pane. Skulskiego, 
jk dc/as «»dy , Piast ;-i\ej '* gshinot teu popierają. 
Dzisiejsi sec*»y»r.iści byli zatem w ciągłej roz­
terce między oficyalneani ao bo wiązaniami poli- 
tycmMni i  rwojeint ajantoatyami.

Nowy premier franouskl. 
ALEKSANDROW I I^ILLERANDOW I po uymT^l 
Ctem*no*au‘a powierzono misyą utworzenia 

nowego gabinetu.

liardów funtów szterlingów. Powiększenie obro­
tu pieniędzy papierowych wynosi we Francji 
375%, w  Anghi 2 i4% , w  Stanach Zjednoczo­
nych 771%, we Włoszech 433%, w  Niemczech 
675%, w Ar.stryj i.700%. )

Ta nofterka się zwlększełr ustawicznie w  
rę spotęgowania się pracy politycznej w  Sejmie, 
Lewe skrzydło ludowców nie wiedziało, ozy h m  
iść z socyalistanu, czy dotrzymywać zobowiązań 
wobec prezesa. I ostatecznie poszli za głosem 
sympatyj dawmiejsiych. i

Pstrzyj przecież głębiej na sprawę powyżez^ 
widzi sdę na jej dnie zasadniczą różnicę kulty 
ralną, dzielącą częśt chłopów w byłej Kongre­
sówce, od ludu w  Matopolsce. Ten lud ■ 
Małopolski zachodniej przechodzi od 1881 roku 
i szkołę ludową polską i bierze udział corar ta 
żywszy i coraz samodzielniejszy w  życiu samo- 
/iząónem i w robocie politycznej całego krrju. 
Dzięki temu rozwija się w ludzie Małopolski 
zmysł realny polityczny, poczucie rzeczywisto­
ści, umiejętność zdawania sobie śmrawy z tego, 
co jest w  polityce możliwem, a co albo mrłonkąf 
albo też musi jeszcze długie lata y*z&kać na u* 
rzeczywistmenie... I

Szkoła i robota polityczna, obie Oparte na Indu 
turzo Zachodu, robią z chłopa w Maiopolsce je­
dnostką światłą i wywco wartościową, gdyf 
pojmującą znaczenie i wartość pvacy pozytyw^ 
nej, organicznej i organizacyjnej. ,

Zupełhem przeciwstawieniem jest chlap z By­
łej Kongresówki. I  w jego duszy tkwią skarbj1 
w ielkie inbeligencyi. Lecz śpię. Do tej nory zaw ! 
dw ie tu i ówdzie poczęto je budzić, żyo ie  gmiuh 
ne, wprowadzono do Królestwa ustawodaw­
stwem wlościańsl iom rosyiskiem, było f  reną 
nie nadającą się do wyrobienia zmysłu polity­
cznego w  chłopie. Szkoła dążyła do jego z m o ­
czenia. Służba wojskowa, spełniana w  Rosy^ 
przeważni® w  Azyi, na Syberyi albo w  głębok i'i 
półazva.1yekiej lzos>i europejskiej staw ia li 
przed jego oczyma v>zory jak najgorsze, byzan.* 
tyjskio, mongolskie, wręcz przeciwne temu, 
czem polska kultura i dusza Polski żyły przaa 
azereg wieców. W  Lubclszczyźnie ddaio się J«? 
szcze orzej, tut w Krakowaniem po tej stronią 
kordonu lub nią Kujawach. Bo i Krakowski* i 
Kujaw-y stykały się czyściej z Zachodem. N aw  
miast Lubelszczyzna była wystawioną na fi lt  
wpływy* rusyfikacyjne. Ja.kSielvcick lud 
twardo przy katolicyzmie, to pr»eci»ż w  
drinie świeckiej ulegał coraz to więcej. I 4* 
go berwiednie n •■pływom rc*kładowym 
skim

Wszyscy o! se-aosyr: 'ści obecni, którzy 
siąpili z Zj ncczoneao Kłrfbu Lu don -go i u,- 
tworayli na własną rękę nowa grupę „W y w ę -  
lenia", są bezwiednie zatruci upływami roekłąg 
dowymi ąntu-chii rosyjskiej. Naw*®t oi iąteli-
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gen d  z owej grupy, którzy p r z e b ra l i  po paTę 
albo po kilka lat na uniwersytetach zagranicz­
nych. Nie ' zumieją się oni z Piastowcami, zu­
pełnie inaczej oceniają wszystkie objawy życia 
Bbiorowcgo, całkowicie odmiennie reagują na 
ruie, kładą naeisk większy na krytykowanie te­
go, co jest, zamiast na stopnie we wprowadza­
nie Jopratlek i reform. Są rewoiucyonistami 
chi' ki mi, zamiast być ewolucyonistami, jak 
Pi* jwcy.

Rzecz jasna zatem, że takie dwie grupy nie 
mogły iśe ze sobą razem na dłuższą metę. Mu­
siało przyjść do rozłamu. Nieubłagani dokiry- 
nerzy i kandydaci na ,,prezesów" poszli na le­
wo. Nie ulega wątpliwości, że część tych „W y­
zwoleńców" znajdzie się prędzej czy później na 
ławach socyalisty czny ch. Jeżeli nie w tym sej­
mie, to w jednym z następnych. Nie będzie w 
tern zresztą nic ziego. Przeciwnie zdjęcie maski 
ułatwi wszystkim zrozumienie sytuacyi.

I

W  o b r o n ie  z b r o d n ia r z a .
Kraków, 30 styczniku.

(E t.) Koalńcya zażądała od Holandyi wydr$ 
nia W ilhelma, aby post:,wić go przed trybunał 
cywilizo>wunego świata. Żądanie to jest tak słu­
szne, tak konsekwentne etycznie l historycznie, 
że zdawaćby się mogło, iż żaden uczciwy czło­
wiek, żaden rnaród, ż"dina partya polityczna i 
b(połc\j/ina przeciw temu nie zaprotestuje.

Złudzenia!._ Rząd holenderski draipuje się w  
togę ewangeliicatioj Sprawiedliwości i odmawia 
wydania największego łotra, Jakiego historya 
znała, motywuj ęo swoje stJEOwrUŁo wykrętną 
tezą o nictykalńo-ści zbiega politycznego i świę­
tości azyln.

Teorya zwówno schoflastyczina, jąjk nieszcze­
ra, Przracwszystklem nie można uważać za 
prześladowanego zbiega politycznego człowieka, 
który dla zbrodniczych, egoistycznych pobudek 
smużal cały świat wo krwi, który zapaliwszy 
aacizewLe wojny rnarodów, prowadził tę wojnę 
w sposób, urągający wiszelksśrn ziaisadom już nie 
tylko prawa niiędzyn:avdoweig©, ale wbrew 
wszeJkuiu uczuciom ludzkości, który bez żadnej 
potrzeby, folgując tylko barbarzyńskim swym 
instynktom, wypuszczał hordy zbrojnych swo­
ich niewolników dla niszczenia kultury, gra- 
bleria miast i wsi, masowego mordowania bez­
bronnych i gwałcenia kobiet.

Eks-cosarza niwnueckiego nie można w  indem 
kpe^ób nwotać za przestępcę politycznego, lecz 
be najzwyklejszego łotra, bap.dytę, za indywi­
duum zbrodnicze, wyjęte z pod prawta* za ojob- 
(gka, dla kxurego cite egzystuje prawo azylu.

Demokratyczniy* republikański organ wyszu­
kuje sztuczne argumenty i włnnctoj ąe na w iel­
kiego ko:iia bezwzględnej, sprawiedliwej mia­
ry dla wszystkich — gioryl kuje, „to małe, 
iaieśne państowko (Holandyę), które przestrze­
gając wielkich ideałów ludzkości, miia.lo odwa­
gę oprzeć się drapieżnemu żą-doniu wszechpo­
tężnej koa lic ji — i zbiegowi, który z catem za­
ufaniem powiierz-yl sv.ą osobę jego prawom i u- 
stawiom — opieki tej i ochrony rr> odmawia".

Posłuchajmy dalszych wywodów i rozumo­
wań „Arbeiterlc":

„W ilhelm  .jajbaraziej z 'w in ił wobec własne­
go narodu (wobec obcych narodów jest, zdaje 
się —  bez wii„yl — przyp. Rod.). Tylko własny 
naród, skrzywdzony, ma prawo go są duć"..

Wfifdoma, rzecz. W  Niemczech zbyt rychło o- 
b” dzlla się militarna, a z nią ściśle rwiczana 
monarchistyczna reakeya. Przed trybunał nie­

mieckiego ludu postawić zfeijclMtisiraa — zna®1? 
to samo, co Ławę oskarżonych n,a tron mu 
mienić...

Czy do tego dąży także „A rbrćter Zoitung > 
nrepoinna swych rewolucyjnych tnadycyi i  sW®" 
go prog:amu politycznego?...

Koalicya rezygnuj
(m-m) Niemieckie pisma donoszą, jakoby 

koalicya miała zrezygnować ze swego żądani* 
odnośnie wydania Wilhcirua. Telegram dato* 
wany z Berna zawiera wiadomość, iż w ,.BHp* 
W eekly", które to pismo pozostaje w blizich* 
kontakcie z Loydem George‘m, ukazała się n®- 
stępująca notatka: „ITolandya zapewne nie zg°- 
dzi się na wydanie byłego cesarza niemieck’-e” 
go; naJeży jednak przypomnieć, że cesarz w k®' 
żdym razie pozostać musi na wygnaniu. Gdyby 
się znalazł na niemieckiem terytoryum, to n| 
podstawie 228 punktu uraktatu pokojowego 
musiałoby nastąnić bezzwłoczne wydanie 8° 
władzom państw koalicyjnych.

Druga pogłoska o rezygnacyi konlicyi Jest TO" 
dem z Waszyngtonu i posiada bardzo słabe zna* 
miona autentyczności. Według relacyi dzioniń' 
ków niemieckich, waszyngtońskie koła przyj?' 
ły z zadowoleniem (I) decyzyę Holandyi, alb®- 
wiem amerykaiiska delegacya pokojowa jedy* 
nie dla solidarności (I) popierała żądanie wy" 
chan i a cesarza W ilhelma w  istocie, jednak zgol* 
go nie pochwala! a t

Trzec ia  fala pandemii „hiszpanki44.
Kraków, 30 stycznia, do powiększenia odporności przeciw komplika- 

Słów kilka pragniemy poświęcić tej „hisz- cyom influenzy, są szczepienia ochronne szcze­
pionką przygotowaną z hodowli, wyosobniapance", w której objęcia wpadamy wszyscy po 

kolei, by Składać potworną hekatombę z ist­
nień, strawionych piekielną gorączką. Mówimy 
o epidemii influenzy (hiszpanki), która trzecią 
z rzęau falą wielkiej pandemii wybuchłej w 
w czerwcu 1X13 r., uderza w  nasze społeczeń­
stwo. Na pociechę raznaczyć należy, że trzecio 

w l n Z d ^ T s ^ ^ y ^ o ^ n a w e r  jw^Tlirty |ala £ *  B,aUz’  f x d ' vócJ  H ™ * lnS* h’ nastę
fJwiodJi wurz uzyskiwał rndeiykalność, sclirojiiiw- 
tty &ię do świątyni bogów... Ale Holrtndya nie 
Jest miełyKa tną ówńątynią Europy, zag zbrod- 
Dtkarz starożytny, chrurńiąc się przed karą u oł- 
tanaa bogów, już żywym strantąd nie wyszedł, 
garnął z głodu lub z konieczmośc musiał był od­
dać się w ręce sprawiedliwości.

W ilhelm  ty je  w łiwl tndyl w dostatkach, roz­
porządza m il omami, oddaje się nawet, jak sly- 
oUaić, agyekulacyoin giełdowym, jodnem słowem 
używa życia w  toj pełni i rozmiarach, jeikiohby 
mu mej od m  szczęśliwy człowiek mógł poza- 
Bdirościć. Nemezis dosc.gnąć go nie może, bo 
Holanitdya szanuje „święte prawia azylu". Czy 
to ode krwawa ii onia, czy t<o nie poLiczok, w y­
mierzony historyi i  ludzkości? 1

Parfkine, nikczemne stanowisko rządu hol<rv 
derakłego znalazto madepodziewanie poparcie 
iw „Arbcdter Zet.tung".

pne będą coraz słabsze, ai zanikną na okres 
30-letni.

Jak bowiem zbadała medycyna, pandemie 
takie nawiedzają glob ziemski co 30 lat 1 ti wają 
lat kilka. Obecnie już nastąpiło przesilenie trze­
ciego nawrotu epidemii, która niewątpliwie 
trwać będzie krócej od zeszłoiui-znej.

Chroba ta przenoszona Jest drogą zakażenia 1 
t. r.w. „krupwl* owego", to znaczy przy mówie­
niu, kaszlu, ziewaniu t t. p. oraz przez podawa­
nie rąk, dotykanie zakażonych przedmiotów. 
Izo'acya jest bardzo trudna i wyma&ałaDy spa- j 
raliżow ania całkowitego stosunków wymien­

nych. Należy zatem unikać natłoku, miejsc źle 
przewietrzanych i  (zachowywać jaknajwiększą 
czystość.

Leczenie influenzy w  wielu wypadkach dało 
dodatnie wyniki przy stosowaniu surowicy.

Ponadto, jednym ze sposobów, prowadzących

z
nycli podczas przebiegu danej epidemii. Szcz®- 
pionka taika została już przygotowana w Pań­
stwowym Centralnym Zakładzie Epidemiologi­
cznym w Warszawie, który też dostarczy w o* 
becnym tygodniu większej ilości władzom woj­
skowym oraz będzie mógł dostarczyć jej rów 
nież organom służby zdrowia.

Metody to, stosowane od roku, pomimo wsz*h 
kich usiłowań świata lekarskiego dotychcaatf 
cwolucyi zasadniazej nie ulegty. Oczywiście do­
kona tego przyszłość.

i m  raz w i\
MIŁOSNE NOCE BOCCACCIA

(DEKAMERON)
z  nieslychanem powodzeniem wystawia

K i n  „ a u r .  m i  m l  m. iw. Jana t

K f l V K f f i l O O k ^ F .

P R E L E G E N T .
Sympatyczny Iwawlaczek będzie miał odczyt. 

Rólko pan abstynentek uczyniło mu zaszczytną 
piopozycyę wygłoszenia prelekcyi re  dowolny 
uresztą temat, byleby w związku zwielką Ideą 
jratrze m ięźliwości.

—  Ta  bójci si Boga!... co ja  tym babom po 
wim? Trzaby zdaje si coś nowego, a tu mate- 
ryał je  wyczerpany Jak pusta butelka po konia­
ku!... „W p iyw  alkoholu"... Ale na co? na dłu­
gość życiu, na umysł, na zdrowie?... Ta to już 
mmystko było!... A  plusku nasypali z tą prelek- 
Cyą! Jestem zupełnie głupi na to!...

—  Dam panu temat: „A lkohol a —  rtyna- 
łnlt"!...
, f— Ta Idź pan!... co ma dynamit z alkoholem?

h— Owszem!... Tak, jak d>namlt rozsadza ska­
lą, tak alkohol... pan rozumie?

—  Ta niby coś!... Jak dynamit rozsadza *ka- 
k .  tak alkohol rozsadza mu ro.„
i *— Rozjini...

— Rozum także może rozsadzić, zwłaszcza 
ąfaby, ale nie to miałom na myśli. Zastanów 
»ią pan tylko: ro.„

—  Romantyzm! — zawołał prelegoat rado- 
jfale.
! I  to nie!... Rodzina!.„

—  Ach! prawda, to takie proste!... Muszę so­
f t *  zapisać, żebym nie napomniał 1... Czy nie ma

etatem—

—  Ołówka?... służę panu.
— Nie! nie! Kołnierzyka!... który numer pan 

nosi?... fazelma praczka nie odniosła mi bieli­
zny. W e Lwowi proszem ja pana miałem dużo, 
dużo kołnierzyków’, mogę bez przesady powie­
dzieć, że byłem bardzo bogato w nie zaopatrzo­
ny. A 'e  potem przyszły hajdamaki i zabrały 
kołnierzyki i  inne utenzylia!... Który numer 
pan nosi?

— t f u
—  Tak? to si wybornie nada. bo ja 38!... L i­

czę na ]»ana jak na Irzj nastą pensyę!... Białej 
krawatki pan nie ma?

— Na co biała krawatka?
— A jak pan chciał? Prelegent bez białego 

krawata?... Pan z wary owal?
Sympatyczny lwowiaczek ma jutro odczyt. 

Cały dzień dzisiejszy poświęcił zbieraniu roz­
maitych przynależności, które we Lwowie stały 
się łupem hajdamaków.

Z frakiem miał najwięcej trudności. A prele­
gent bez fraka?... Ta czyś pan zwaryowal?!...

Nieszczęściu zapoNesrł pewien poczciwy kel­
ner, który za poręczeniem 4 kolegów prelegenta 
ł odpowiodniem wynagrodzeniem zdecydował 
•ię na wypożyczenie ubrani*.

—  Tylko, żeby nie zginął! — upomniał, pa­
trząc badaw’C7o w oczy Iwo winka.

— Ta gdzie ms zginać?... Na sa.li odczytowej?
Kelner wymówił sobie jeden wo'ny bilet nn

odczyt. Chciałby vMidzieć jak wyględn jego frak 
w tak niezwykłej roli, a po za tem i odczyt go 
bardzo interesuje.

?— Gadaj pan zdrów!... Tan chcesz pilnować

fraka, a ni* słuchać odczytu! —  zaśmiał si?
prelegent.

Nareszcie nadszedł dzień i godzina krytyczn®* 
WlelKi afisz zapowiedział odczyt p. t :  „A lko­
hol — burzyciel rodziny". Godzina 6. Na 
jesi już 12 osób (licząc w to i właściciela fraka)* 
Godzina 6 i pól publiczność się niepokoi, a naj­
bardziej kelner, który mu fraka pożyczyL

Człowiek ten najbardziej za nteresowany ^  
odczycie zbflzyl się do mnie i rzekł nieśmiało

— Przepraszam bartllo, czy pan zna tego P4* 
na, który będzie dziś mówił?

— A raczej, który doiś nie będzie m ów ił!.„
Kelner zbladł.
— Jaku,, jakto pan dohrodizaej rozumie?*** 

Przecież mój frak... Fraki są dzisiaj bardzo dro­
gie... czterech panów ręczyło...

— Tak, ale za jedno nie można było zamą­
czyć!...

—  Za co? za cc ? — wołał już z rozpaczą kel­
ner.

— Że prelegent mający mówić przeciw alko­
holowi.

—  Umrze?
—  Nie, panie! sam się upije!
—  A gdzie on pije?
— W tej samej kawiarni, gdfflie pan praeń"

J osa!... v
— Tnkl? dziękuję panu dobrodziejowi!... J-^ 

Boga Uorharn. ściągnę mu przez leb temu p 'ift 
kowi!... Dzisiaj frak, to drogi kawralek!.„ Słujf®* 
bardzo sługa pana dobrodzieja!...

Poszedł i nikt go więcej nłe widział
Nia widział nikt tego wiedzom i p ieleceńt*-

Kruk*
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Niemcy o polskiej akcyi plebiscytowe).
Kraków. 30 stycznia.

(?) Z nadesłanych nam odezw i wycinków 
niemieckiej wynika, iż Niemcy są bardzo 

zaspokojeni propagandą polską na obszarach 
PehiscytOA ycli. Rozpisują się oni na temat 
"jaskich wabików” l>ardzo obszernie, starając 

tej akcyi ze strony polskiej wszelkimi środ- 
pi zeciw działać.

Informują zatem swe ogniska propagandy 
W®biscyto>wej, iż w celu przy gotowania picbiscy- 
k utworzyła się w Warszawie organlzacya po­
rzną do v\ schodnio niemieckiego Hoimatschu- 
Tj1* Jednak orgianizacya ta — informują w o- 

okólnikach Niemcy — ma wykonać bar- 
j 6J iHMytywne zadanie, aniżeli Heiinatschutz. 
j®8*- ona rzekomo podzielona na cztery oddzia- 
V z których jeden ma się zająć zaopatrywa­
łem w żywność obszarów plebiscytowych 
*^8 wschodnich i zachodnich, inne zaś zająć 

m a ją  propagandą uświadamiającą.
Pierwszy oddział ma toż zaopatrzyć obszary 

Mebiiscytowe w  tanio ubrania i obuwie. W szy­
c i e  te rzeczy, jak również inno artykuły naj- 
W^rwazcj poLuzeby obiecała rzekomo dositar- 
<*yć Francy a.

Oddział, o którym mowa, ma na Mazurach 
*^yni ćzakupy zboża po zbyt wysokich cenach, 
^eby stan włościański przez to dobrze dla 
°lski usposobić.
Oddział propagandy uświadamiającej zaku­

c i już, według informacyi niemieckich, znacz- 
H  ilość filmów kinematograficznych, ażeby te- 
^eny plebiscytowe w odpowiednie przedstawię-(hi?,.Uii zaopatrzeć.

Dla Mazurów utworzono specyalną organiza-

cyę. Kierownikiem mazurskiej organizacyi jost 
pastor Burscho, dla W arm ii i Prus zachodnich 
dr Grab oraz p. Gabryoleuicz z Gdańska.

Z polecenia tych oiganizacyj polskich hr. Sie­
rakowski pojechał teraz do Paryża, aźepy uzy­
skać od komisyi koalicyjnej to, iżby prawo gło­
sowania osób urodzonych w obszarach plebiscy­
towych uzależnić od czasu ich pobytu na tym 
terenie.

Polacy — jak zapewniają Niemcy — są mo­
cno przekonani, że uzależnienie takie jest zgo­
dne z postanowieniami traktatu pokojowego 
i że rzecz tę uda się im osiągnąć.

Komisya koalicyjna miała dać Polakom za­
pewnienie, że w razie gdyby w okręgach sztum­
skim i olsztyńskim kilka choćby głosów padło 
za Polską, to Polska otrzymałaby w iedy linię 
kolejową Malborg— Mława, albo też ilv»trykt 
Ełku i okręg malborski prz\ znany byłby Polsce,

Takie informacye o p oskiej akcyi plebiscy­
towej posiadają N i •*»*/ »)< b •»t*y r vł « iv b y  
tak było, jak o naszych przygotowaniach do 
plebiscytu piszą nasi wrogowie. Według na­
szych jednak informacyi polska akcya plebiscy­
towa w Warmii zwłaszcza kuleje. Nic się tam 
właściwie jeszcze nie robi. aby ludność tam­
tejszą dla Polski pozyskać. Knersirar-ą dzia­
łalnością, jak dotychczas ma się odznaczać or- 
ganizacya plebiscytowa, działająca na Mazu­
rach... Rząd powinien pilnie 7badać przvczvny 
zastoju propagandy plebiscytowej w  poszczegól­
nych obszarach plebiscytowych, on to bowiem 
w  znacznej mierze aa wynik plebiscytu pono­
sić będzie odpowiedzialność.

Skarpetki, które eksplodują...
Pokojow y tow ar z w o ;ennego m ateryału.

Wiedeń, 28 stycznia. 
Przygoda robotnika faktycznego W ilhelm a 

Perstena, przypomina egzotyczną bajkę o owym 
które mu chytry minister kazał sporzą- 

tron " becz.Ki napełnionej p f >chem. Nie

W idocznie jakiś dostawca wojenny, nie mając 
Joż odbiorców na materyaly wybuchowy posta­
nowił fabrykować z nich popmstu towar poko­
jowy, jwzedniioty codzien*;cgo użytku... B<aweł-

  .............. .............. . r ______  ( na jest bawełną, a bawełna strzelnicza — to
poczuw ając r.iczego, król był przekonany, że | także bawełnal... Przecież podczas wojny przy-
t fd z i na solidnym tronie, a tymczasem lada zwyczaili się ludzie do Iiuku  strzałów, do atmo-

siery* zatrutej wyziewami gazów duszących, dopCra mogła go wysadzić w powietrze i cały ma- 
J®*tat monarszy...
-d z ien n ik i wiedeńskie podają, iż  Pogotowie 
fj^ittic.kowo zostało wezwane do W ilhelma 
r^rstena, który poniósł ciężkie obrażenia z po­
rodu eksplozyi własnych skarpetek!.„ Nieo- 
^cożnie zbliżył je do świecy i skarpetki eksplo­
dowały, albowiem byty z bawełny strzelniczej 1

Chleba z trocin, dlaczegóżby więc poczciwe gos­
podarskie skarpetki nie miały się pogodzić z 
domieszką nitrogliceryny?... Ten tragikomiczny 
eksperyment wojennego spekulanta — spowo­
dował ciężkie okaleczenie człowieka, a mógł 
kosztować życie—

J f  Y U  Z A  H 1.

Taniec wśród płomieni.
(m-m) Płonąca na Praterze wiedeńskim ka- 

^aunia była świadKiem osobliwego wielce, 
charakteiystycznego dla nastroju chwili zja­
wiska. Płomienie ogarniały już budynek z de- 
f°k a młodzi ludzie tańczący na sali balowej, 
^ w ili  się spokojnie dalej...

*— Pali się! — wołano. Żadnych objawów pa- 
muzyka gra i pary krążą w zawrotnym 

Wąsie!... Dopiero gdy zaczęto wyrzucać z garde­
roby pizez okna palta i damskie żakiety — roz- 
f^wione pary zdecydowały się opuścić płonący 
“hdynek... Analogiczny wypadek notują berliń­
skie dzienniki: w czasie zabawy tanecznej wy- 
û hł po-zar. Pa liły się już schody, straż ognio­

wa rozpoczęła działalność ratunkową, a tane- 
^ńicy nie pozwolili sobie przeszkodzić w kar- 
^w a łcw e j zabawie!... Szał tańca ogarnął lu- 
' ‘ *11... Chcą się bawić za wszelką cenę i pomimo 
pSzystko! Nawet widmo śmierci, zaglądające 
110 sali balowej, nie neżo stłumić ochoty tairecz- 
b<Jj!.. jak gdyby bezmierna chęć zabawy i tańca 
®|lniej.9zą by;a, niż instynkt satnoiz. chowawirzy, 
«  obawa o życie!... Hi story a poucza nas, że 

rodzaju reakeye przychodzą zawsze po 
Wielkich wojnach i krwawych wytrząś ni en i a ch.

T*o szale krwii, obłędzie zniszczenia —  szał 
^•Aca, kult zabawy!...

p R A C E  G O U LD , najpiękniejsza Amery­
kanka, występuje od dziś w  U C I E S Z E * *  

w sensacyjnym obrazie

JEJ GRZECH

Książę Kuku
jpst jednem i najpotężniejszych arcydzieł filmowych te­
raźniejszości, imponuiący tak monunientalnemr zdjęciami 
jak i niezwykle sensacyjna treścis, oraz kolosalnie żywą 

akcyą.

Książę Kuku
B  opracowany na ile słynnej powieści U| 

Bieioauma, wytworzony został kosztem milionów. Awcya 
jego rozgrywa się częściowo wśród mebosężuych szczy­
tów Alp, częściowo w Paryżu, Londynie, Wenecji Rzymie 

i na Sycylii.

Książę Kuku
odbył tryumfalny pochou po wszystkich większych mia­
stach Europy, ciesząc s ę wszędzie kolosalnem powo­

dzeniem.
Książę Kuku

podzielony na dwie serye wyświetlanym będzie od piątku 
30 stycznia

w KINIE „OPIEKA44, Zielona 17.

Clemenceau— Deschanel.
POJEDYNEK Z PRZED 25 LATY.

(I.) Rata mijają, zacierają się wspomnienia, i 
mało kto pamięta dziś może zdarzenie z przed 
lat 25-ciu.

Było to 2ó-go lipca 1894 r. Omawiano w par­
lamencie ustawę tyczącą anarchistów. Dzisiej­
szy prezydent Republiki Deschanel stal właśnie 
na trybunie, a zwracając się ku skrajnej lewi­
cy potraktował dość ostro i przykro Henryka 
Brisson.

Nazajulrz w artykule zamieszczonym w ,,la 
Justice" (.lemenceau r.ie oszczędził p. Drscha- 
ncl‘d, na cc ten znów odpowiedział posianiem 
świadków ,.Tygrysowi".

Pojedynek odbyt się na szpady w Boulogne. 
Przy drugiem pchnięciu p. Deschanel został

zraniony w  prawą skroń nad czole™; rana do­
sięgając powek: spowodowała tak silnv upływ 
krwi, iż zdaniem lekarzy porażkę p. DoschanePa 
z góry j:i: można było przewidzieć. Wancę prze­
rwano za obopólnom porozumieniem.

Chwila Diezaca.
K s f i c t n d ^ r z y k .

Bw. Martyny i Hipolita

Wschód słońca 8*18

Zachód słońca 5 29 b

Długość dnia 9*11 
TEATR  IM. JUL. SŁO W ACK IEGO

Piątek: „Sędzinwie".
Sobola: ..Rosmersiiolm*4.
Niedziela popoł.: ..bttleem polskie-.

v\ ieczor. ..Kosmcrsliolm1.
Poniedziałek pcpol.- ..Retleem polskie**.

W ieczór: ..ia rtu lłe1'.
i t A H  ..BAGATELA - .

Piątek: ..Miss Hobbs".
Sobola: ..Aliss liobbs" .
Niedziela popeł.; Czv iest co do oclenia**.

Wieczór: „Tvlko sen“.
Pc tnedziałek popol : „Tylko sen”.

W ieczór: .Miss Hotbs'1.
W torek: „Kobieta bez skazy”.

TEATR PO W SZE CH N Y .
Piątek: „Ewa'.
Sobota: „Evva“ „
Niedziela popol.: „Białe fartuszki”.

W ieczór. „Krzyżacy” .
O PERETK A W  NO W O ŚCIACH .

Piątek: „Rozwódka”.
W  i K LAR Y  W  LO M U  ARTYST . (pL św. Ducha). 
Piątek. M. Dąbrowski: „Rafael”.
Sobota, J. Flach: ..Mistycyzm czasów nowszych”. 

K OLLECIUM  W Y K ŁA D Ó W  N A U K O W Y C H . 
Rynek główny Linia A — B  L. 39.

Sobota prof. dr Józ. Reiss: ..Beethoven“ (z  ilu* 
slracva muzyczna).

Przew óz jeńców  polskich z  Francyl 
do O  czyzny.

W  rryiesiąeu b. zam ieśdł „Koniec Krakowski1' 
artykuł wstępny, w którym apelowaliśmy do 
władz centralnych w Warszawie w sprawie jeń­
ców polskich, trzymanych do tej pory w obozach 
we Francyd. Obecnie ogłaszają dzienniki war­
szawskie pćsmo gen. Hen rysa, szefa misyl 
wojsk, franc. w Polsce, w klórem czytamy 

„Transporty jeńców wojennych Polaków od­
syłanych do ojczyzny, są ładowane z powrotem 
do tych wagonów, które służyły do przewiezie* 
nia do Francy i robotników cywilnych polskich 
(odjazd z TouJ).

Pierwszy transport 450 odjechał 5 stycznia* 
drugi 700 — IG stycznia, trzeci 700 — 17 stycz­
nia i w ten sposób dalej w sumie 700 jeńców 
co tydzień.

Korzysta się zresztą ze wszystkich sposobno­
ści, celem przyśpieszenia tego transportowania 
jeńców, około 6Ul» Pol ików, którzy należą do 
terytoryuów plebiscytowych, będą odesłani 
przez Szwajcaryę w pociągu, zorganizowanym 
przez rząd federacyjny.”

P ro:ekt ustawy dziennikarskiej.
Do laski marszałkowskiej złożony został

wniosek podpisany przez przedstawicieli wazy- 
stikich strocnuctw w Sejmie z projeKtcm usta­
wy O stosunkach prawnych zawodu dzienni kar* 
akie go.

W motywach wniosku zaznaczono między in- 
nemi:

Jeżeli pracownicy dziennikarscy mają srfę od- 
J da, zadaniom z calem poświęceniem obywatel- 

skietn, natenczas należy odjąć troskę, jaką mu­
si rodzić myśl. że byt materyalny dziennikarza 
zależy od kaprysu, że przyaziość jego nieubez- 
pieczona. Należy przeto stosunki prawne zawo­
du dziennikarskiego tak unormować, aby za­
sadniczych praw jego broniły postanowienia 
ustawowe, interesy ekonomiczne 1 kulturalna 
znalazły ochronę za pośrednictwem związków 
zawodowych, zas prawa, cześć i powaga zawo­
du, zarówno, jak sumienne wykonywanie obo­
wiązków stanu poddane były kontroli osobnej 
instytucyif jaką się stać powinna izba dzienni­
karska.”

Jak się dowiadujemy ustawa znajdzie się na 
jednem z najbliższych posiedzeń Sejmu.

 o-----

Co piszą AmatyKanie o Polsce.
W  tych dniach ukazał się w  „New York Ti­

mes” . jednym z najpoważniejszych dzienników 
amerykańskich, artykuł o sprawie Polski i  
wschodniej Galicyi. „New York lim es” , zazwy­
czaj .-ardzo przychylnie odnoszący s:ę do na­
szych spraw powiada w tym artykule, że Pola­
cy powinni być dumni z tego. że konferencys 
paryska d->jc dowóu wielkiego zaufania Pola*
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kom, oddając im pod zarząd ■wschodnią GaLl- 
cyę na lat 25.“

Polacy dali w ielki dowód dojrzałości polity­
cznej, armie polskie pod komendą Piłsudskiego 
i  Hallera potrafiły się załatwić z Ukraińcami i  
bolszewikami, ale rie przesądza to faktu, że Po­
lacy, jak i wszystkie inne nowopowstałe naro­
dy, popełnili omyłki polityczne. Wreszcie „T i­
mes" powiada, że „Polacy pewno będą w stanie 
zaprowadzić ład i porządek we wschodniej Ga- 
licyi.“

Artykuł ten po raz nie wiadomo który stwier­
dza, że Amerykanie, nawet nam najprzychyl­
niej usposobieni., nie mogą o nas pisać sprawie­
d liw i, bo poprosłn nie mają gdzie czerpać o 
na; na miejscu wiadomości.

Co słychać w Wiedniu?
(Kr.j — Prasa alarmuje publiczność prawdzi­

wie hiooowemi wieściami o kompletnem zde­
wastowaniu okolicznych gajów i lasów, które 
padają oliarą „głodu węglowego" a jeszcze w ię­
cej ohydnej spekidacyi paskarzy drzewnych. 
Miejskie parki i najldiższa część Prateru ocala­
ła dzięki bezustannemu czuwaniu policyi i woj­
ska. Nau.mia.st prześliczny, uroczy „W iener- 
w tld " jest prawie zupemie wycięty. —  Dyrek- 
cye m. tramwaju elektrycznego zapowiedziała 
podwyższenie tak,sv za jazdę z jednej na dwie 
korony. Jako motyw przytacza podrożenie prą­
du elektr. o 30 proc., brak wagonów przy nie­
zmiernie wzmożonej freswencyi pasażerów tda- 
w n ej 320 Piiiionów, dziś 510 m ilionów mie­
sięcznie) —  którzy pozbawieni aut i dorożek 
muszą jeździć tramwajami, poza tem wielu t  
nich używa nawet na małych przestrzeniach 
tramwaju, by zaoszczędzić drogie pc-ueszwy i 
obcasy. — W  dziennikach wiedeńskich znajdu­
jemy charakterystyczne ogłoszenie: „Przejezd­
ni i obcokrajowcy, ratujcie W.edeń' z głodu g i­
nący! Kupujcie brylanty, szmaragdy, rubiny, 
szafiry, perły, etc. Płaćcie ceny na-jwyższeę 
płaćcie ceny amatorskie! adres: Opernring 7.“ 

 -o-----

(m-m) Pisma angielskie podają, że w państwie 
Albionu istnieje projekt zużytkowania kinote­
atru w służbie religii.. W Birmingamie wikary 
kościoła św. Bartłomieja dał tej innowacyi po­
czątek. Oczywiście kino ma służyć wzmocnie­
niu uczuć religijnych parafian, dlatego też w y­
świetlane film y mają przedstawiać sceny ze 
Starego i  Nowego Testamentu. Projektowaną 
jest też przeróbka „Quo vadis“ ?“ Henryka Sien­
kiewicza, które zdaniem wikarego z Birminga- 
tnu działa podniośle na dusze ludzkie, zwiaca- 
jąc myśl ku Bogu i wieczności.

2 w ę f r M  jednei duszy M i e j .
OSIEM „INKARNACYI".

(m-m) W  duńskiem czasopiśmie spirytysty- 
canem „San dli odeń" zamieszczono nostępujące 
„rewelacye": Słynna hrabina Da.nner, morga- 
natjuczna żona króla duńskiego Fryderyka VII, 
odbywała w ciągu wieków swą wędrówkę ziem­
ską w różnych ir.karnacyach: pierwszem jej
ludzkiem wcieleniem była córka Jeffy, potem 
żoną szymona Machabeusza, Maryą Magdaleną, 
żoną jednego z synów Mahometa, Bcairyczą 
królową szwedzką, następnie w 1700 r. wcieliła 
eię w pewną żydówkę z Frankfurtu, a w latach 
1803— 1874 żyła na ziemi jako hrabina Dannar. 
Jaka ma być najbliższa nowa „inkam acya" tej 
duszy —  o tem organ spirytystów nie wspo­
mina.

Morderca G linfelda usiłuje odebrać soliła życie.
W isielec na kracie więziennej.

(T) Strach przed wyrolkłem sądu doraźnego 
dzikua .aa bandytów deprymująco. Złoczyńca, 
chcąc sobie skrócić męczar.iie oczekiwania 
śmierci, sam ma siebie usiłuje wydać wyrok i 
pozbawić sfę życia.

Od wczoraj rano wielce obciążony a podej­
rzany o mord ars uw o Gruemfelda, bandyta i wła­
mywacz, Władysław Dębski, odstawiony dnia 
27 b. m. do więzień sądu okręgowego Karnego —  
tcum usiłował odebrać sobie żjicie, wieszając się 
na swym pasku racmu-cmiym, zauzierżguiętym 
u więziennej kraty.

Jedoń z dozorców więziennych, który w  owej 
cnwiili przechodził obok drzwi celi bandyty, u- 
słyszał chrapanie i wpoi ił do celi, gdaie zastał 
powieszonego i nieprzytomnego już bandytą 
Jednym cięciem noża odciął smutnego wisiel­
ca i irat.ychmitagt za/wezwał pomocy więzienne­
go lekairza, który po diluższej chwili przypro­
wadził desprrata do przytomności.

Obecnie jako rekonw lalescenjt spoczywa w 
swej celit

SĄDY DORAŹNE W  KRAKOWIE.
W  piątek inia 30 stycznia odbędzie się r0®* 

prawa przed cywilnym sąlem doraźnym w KJ** 
kowie przeciw wspólnikom Faiwusa, rozs®1*** 
lar: o go przed trzema tygodniami za. naipady **’ 
burków e.

D.ita 3 lutego odbędą sćę rozprawy prjcd ^  
dem doraźnym cywilnym i sądem doraźni*11 
wojskowym przeciw szajce bandytów, która 
padha na tajny kantor, wymiany G r u e n f e ł d ó ^  

zum ordo waha Jakóba Gruenfelda. na Ka/imierf" 
Obie rozprawy odbędą się równocześnie w 
chu sądu okręgom ego karnego przy ul. Pa®** 
sklej. Stainńe zatem 8 osób, w tem 5 przed 
dem doraźnym cywilnym, 3 zaś przed sąd®4** 
doraźnym wojskowym .O ile jednak reszta b*̂ J
dylów którzy zbiegli, zostanie ujętą do dni* 1
lutego, staną anti tar że równocześnie ze spól0̂ * 
kami tego samego dnia przed sądem doraźny®9. 

Dziś odbędzie się także rozprawa przecirw D*r 
Widów-- Federuwi aa napad rabunkowy WSP**' 
nie z członkami nieujętej dotąd bandy na£llr 
siów, grasujących w  Tarriioy/skiem.

Epilogwielkie j kradzieży wojskowego ty toniu
Ujęci spraw cy kradzieży, jako należący do arm ii pójdą pod sąd wojenn/*

sza Myczkowskiego, lat 30, Józefa Nowaka, P* 
28. wszystkich rzeźnfków z zawodu.

(T ) Zeszłego roku w kwietniu włamano się 
do raaJBtynów wojskowego okręgowego urzędu 
gospodarczego pr*.y ul. Bois:iokicj i skradziono 
tam wielką ilość wyrobów tytoniowych, czy­
niąc szkodę na 40.000 koron (po ówczesnej ory­
ginalnej cenie, liczonej ala wojska). Równocze­
śnie rozbito także na dworcu wóz kolejowy z 
JGórego skradziono wiele papierosów i cygar, 
ówczesnej oryginalnej wartoś i 12.000 koron. 
Sprawcy ukrywali się długo przeć pościgiem 
w łn iz. Dopiero w  tych dniach udało się wojsko­
wości wspólrnie z policyą wpuść ma ślad złodziei.

Aresztowano Jana Ókrotmka, lat 31, T^deu

Oprócz tych njęto t. kżc Stanisława Fojtach* 
kuśnierz? z Żywca, lat 30 1 Maryana Zimę**
Jeden ze sprawców zbiegł. Jako pasera. aresK 
towarno kelnera z rustauracyi Fińmla, Maury' 
v>ego Wiernickiego.

Poniewiaż wszyscy aresztowani służyli 
skowo w  czaisie dokonania kn^dzdeży, a późniH 
dopiero zostali zdemobilizowani, przeto wstf' 
scy odpowiadać będą przed sądem wojskowy*11* 
Fojtuch i Z<.mer służą jeu-jcze w wojsku.

□  □  □

Milionowa kradzież w pałacu lir. Larisciia w Bielsku.
W łam yw acze sK/adli gotów ką, cenne stare biżuterye i brylanty o g ó ln i

wartości przeszło miliona koron.
(T) Orcgdaj w  nocy włamali t*ią naewyśledzr- 

mi bandyci do pałacu hr. Lstrischów w  Biatłej- 
Bielsku 1 wyważywszy drzwi, prowadzące do 
skarbca pałacu, skradli tam 17.00t koron w go- 
tńwce, nadto wiele starych, pamiątkowych a  
cennych klejnotów. Najcenniejsze między skra- 
dzdonemi kosztowmościami były d wrie par]' bry­

lantowych butonów, zflóte kolczyki 1 brtaimsol®'
iy — a praedewszysitkiem kolia, wysadzana dd' 
żymi boy łaniami i szmaragdami. Wartość siU*' 
dzianych przedmiotów przechodzi milion 
ron. Za złodzielami, którz.y z e  (pewne byli w 
sku na gościnnym występie, wszczęto pościg.

Dram at życiow y w  6 częściach

N I E W O L N I C Y  ZŁOTA
znakomite arcydzieło włoskiej wytwórni T1L5ER podług powieści sławnego obecni* 

włoskiego bohatera OABHYELA D’AN UMZttJ.
W roli tytułowej niezrównana piękna rzyniianka PINNA MAMlCHELU, odtwarzając* 
z prawdziwym artyzmem na subtelniejsze uczucia kobiety. Akcya rozgrywa się o* 

tle przecudnych krajobrazów włoskich.

'A  l  i i  IX  V  T JE IiTA  YC.

Prom ien ie  B. 18
(Romans fantastyczny z końca X X . wieku).

Szmur zerwał się, pale były pod wodą, haka 
ani śladu... Galo musiało już popłynąć z prą­
dem rzeki... Na chybił trafił zanurzyłem ramię 
o ile się dało najgłębiej... A le huk wystrzału 
pozbawił mnie na krótką chwilę przytomności 
umy9łu... Kula świsnęła mi kolo uszu. Jedno­
cześnie posłyszałem zdławiony głos Velmota:

— Al... Lultaju jeden!... skorzystałeś już?!.- 
Chcpu/. uratować tego wisielca Massignaca!... 
Poczekaj, niegodziwcze!—

Strzelił jeszcze dwa razy naoślep, bo ja odda­
liłem się szybko. ?aden strzał nie ranił mnie. 
W  łódce okrążyłem wyspę i kierując się świa­
tłami, które migotały w oddali przybiłem do 
elównej przystani. Tramwaj mknął po szj nach.. 
Restauracye i kawiarnie były otwarte. Znajdo­
wałem się pomiędzy Bougival i Port-Marly.

O godzinie dziesiętej wieczorem byłem już w : 
pokoju hotelowym w Paryżu i czytałem „Jour­
nal de Soir". Poprzednio już w tramwaju prze- j 
biegłem oczyma artykuł. Jedno słowo powiedzia >

ło mi wszystko. Zrozumiałem i ja ! Zrozumia­
łem cudowną bypotezę Benjamina Prevotellal... 
Nietylko zrozumiałem, ale i uwierzyłem w nią!..

Przerwałem moją niewygodną lekturę w tem 
miejscu, kiedy Prevotelle przeprowadzał do­
wód, iż wizye w Enclos są obrazami kinemato­
graficznymi, których wszakże źródło znajduje 
się gdzieś poza amfiteatrem. Wreszcie osoainie 
projekeye nie udały się... Co przeszkodziło w i­
dowisku i co zobaczył Benjamin Prevotellc na 
niebie?

Niebo było czyste, ale na horyzoncie smuły się 
lekkie obłoczki...

Benjamin Prevotelle opowiadał dalej:
„W  miarę jak obłoki rysowały się wyraźniej, 

obrazy na ekranie zacierały się lub nawet zni­
kały zupełnie... Skoro obłoki się rozpraszały —  
obraz występował czysto i wyraźnie... Trzy iazy 
stwierdziłem ton fakt... Mógłżeby to być prosty 
wypadok... Intuicya podszepnęla mi, że pomię­
dzy temi zjawiskami zachodzi ścisły, nierozer­
walny związek... A  zatem wpływy pozaziemskie 
albo przynajmniej z górnych regionów pocho­
dzące. Znalazłem się na progu nowej tajemni­
cy, rowej zagadki...

ŃV pierwszej chwili przemknęła rnl przez 
mózg myśl, że obrazy mogą być rzucane przez

projektor, umieszczony w  samolocie... Lec* v  
tym wypadku nKsiałaby się zauważyć 
ność powietrznego statku, a przytem odlegl0^, 
ewentualna, czyniła przy obecnym stanie 

i tego rodzaju rozwiązanie kwestyi absolutu1® 
nicrealnem.

A za tem ?  a zatem czyż sięgnąć myślą i w*®0* 
kieru dalej, przebyć jednym skokiem niezco. 
rzoną przestrzeń i przyjąć hynptezę, że wyśwh®' 
tlane obrazy są pochodzenda nietylko pozazi&b1'  
skiego, ale poza ludzkiego?

Rzuciłem wielkie słowo!... Hypoteza prze^t®* 
j być moją wvłączną własnością... Jakże przyj1®  ̂

ją  te szerokie rzesze, które ten pamiętnik ®° jj 
czytać będą? Z dreszczem mistycznej trwo#1: 
ogniom zapału czy z chłodnym uśmiechem ń1 
dowierzania? ,

Zachowajmy zimną krew, moi państw'^*'" 
Trzeba poddać wniosek, do którego przywioo 
nas ścisłe rzeczowe badanie fenomenów ufL, 
stronnej analizie mózgoaej, trzeba ją przt1,1 
trować przez lejek naszej myśli k r y i y c/.ncj- '̂ 
Obrazy pozaludzkie... co to ma znaczyć? 0 ^r Q 
ślenie to właściwie przekracza granicę nasz^^ 
pojmowania, myśl ludzka cofa się Drzc-i ni*’1 
A jednak to jest tak bardzo prosie... .

(Ciąg dalszy nastąp1’*
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Zdzisław Kamiński
(Kazet).

(T ) Wczoraj -wieczorem do-szla nas smutna 1 
przygnębiająca wieść, że czcigodny i drogi nasz 
współpracownik ś. p. Z&zńsflaw Kamiński (Ka­
zał), zakończy) życie w naszem mieście. W iado­
mość o jego śmierci stula się ma naa tern bole­
śniejszo., ile że zmarły byl w ielk im  przy­
jacielem naszego pńiua.

Pseudonim jego „Kazet ', którym podpisywał 
się pod wszystkiemu prawie tak udatnemi > peł- 
nemi szlachetnej ironii satyrami, które ogła­
szał drukiem od przeszło lat 30-tu, znaJa pra­
wie cata czytająca Polska.

S. p. Zdzisław Kamiński urodził się 1862 r. 
Po ukończeniu szkód średnich studyował w A- 
kademii górniczej w Leoben, poczem jako egza­
minowany inżynier górnictwa oddał się służbie 
rzędowej. Jako inżynier pracował w kopalniach 
w Wieliczce, Bochni, Delatynie, Łow czynie, a 
wreszcie zamianowany starszym radcę górni­
ctwa w Dyrekcyi salinarnej w Krakowie praco­
wał do śmierci Ale cenionę by!a także litera­
cka praca zmarłego jako wybitnego satyryka, 
który, przybierając pseudonim Kazet, ogłaszał 
swe utwory na łaniach pism krakowskich, 
lwowskich i warszawskich. Pozatem talent Je­
go rozwijał się znacznie szerzej. Napisał cały 
szereg pięknych nowel z życia górników, —  
które tłumaczone były na obce języku Jedna z 
owych nowel p. t, „W  podziemiach" otrzymała 
nagrodę a  konkursie Sio-wa polskiego. Ś. p. 
Kamiński próbował też swych sił jako drama­
turg: Jego dramat górniczy „W  mroku", napi­
sany wraz z Zbierzchow&ium r. 1903 odznaczo­
ny został na konkursie Wyidziatu krajowego. 
W  czasie owakuacyi w Wiedniu ś, p. Kamiński 
napisał dwuaktowę sztukę legionowę wierszem 
p. t. „Najazd", która z w ielkiem  powodzeniem 
granę była przez artystów polskich w Wiedniu. 
Tę »»Tnq sztukę wystawił niedawno ,,Teatr 
dramatyczny" również z wielkiem powodzeniem 
w Warszawie.

Oprócz tej działalności ś. p. Zmarły pracował 
m dziennikarstwie piszęc recetizye teatralne, 
krytyki teatralne i  t  p. Nasze pismo zasilał _śp. 
zmarły utworami swym i prawie do ostatnich 
dni.

Przed kilku dniami zapadł nagle na hisz­
pankę, do której przyłączyło się silne zapalenie 
płuc. Ś. p. Kamiński zmarł wczoraj o godz. 5 
po poł.

Zmarły osierocił żonę, zamężnę córkę, syna 
na stanowisku i wnuki. S. p. Zdzisław Kamiń­
ski pozostawił po so-bie pamięć nietylko zdolne­
go pisarza, ale także człowieka prawego i za­
cnego charakteru.

Cześć Jeeo pamięci!

Chiński uniwersytet we Fra. cyi,
(m*m) W  Lyonie powstał komitet, który ma 

eajęć się stworzeniem chińskiego uniwersytetu 
we Francy!. Uczelnia ta mogłaby liczyć na drwa 
tysiące słuchaczy. Chińscy akademicy mieszka­
liby w konwikcie urzędzonym wediug awycra­
jów ich ojczyzny. Siedzibę nowego uniwersy­
tetu ma być Lyon.

Dar Anglii dla Polski.
Rząd angielski ofiarował Polsce oałę party? 

aeroplanów, skladajęcę się z 30 aparatów, do­
starczonych przez Towarzystwo Handley Page.

W liczbie tych 30 aeropl anów z a j duje saę: 10 
aparatów wywiadowiczych, 10 do bombardowa­
nia i 10 do celów wywiadowczych i ogólnych 
bojowych.

Radek wrócił do Moskwy za zgodą Polski.
Waiszawa. (PA T ) Radio z Moskwy donosi, że 

znany bolszewik Kadck-Sobelson wiócU z Ber. 
lina do Moskwy dnia 26 stycznia. Podróż przez 
lorytoryum polskie odbyt on pod aozoram woj. 
skowyta,

Dow ładujemy się, że władze polskie zezwoli­
ły  lut ten przejazd w związku z całokształtem 
układu Czerwonego Krzyża z bolszewikami o

zwrot zakładników, w szczególności od powrotu 
Kadka-Sjbełccna uzależniony byt powrót arcy* 
biskupa Kor,pa, ks. Mankiermana i barona 
Dangla.

Warszawa (PAT )Drugl transport zakładni­
ków naszjch z Moskwy w ilości 271 osób Już 
przybył do Mińska, przyjazd do W arszawy spo­
dziewany jest 29 bm. wieczorem.

Obniżenie się kursy marki niemieckiej na korzyść polskiej.
Pornań. (PA T ) Ze wszystkich większych sklej. W  Ber’ inie ptacono ostatnio za 100 morek 

miast nadchodzę wiadomości o obniżania się j niemieckich 130 marek polskich, 
kursu marki niemieckiej na korzyść marki poi- »

□  □  □

Katastrofalny spadek m arki i korony.
Genewa (PAT ). Londyńskie koła finansowe sę 

poważnie zaniepokój om e chaotyeznjm i stosun 
kami mm zagranicznym rynku dewiz. Na wczo­
rajszej giełdzie londyńskiej proyszło do noto­

wań, któie mnożna ctaziwiać praiwdzirwiie katastro 
fainemi. Marka niemiecka spadła na 366 za funt, 
austryacka korona sprzedawana była 1061 ko­
ron za iunL

Pierwszy paskarz koronowy.
Z wejściem y  życie ustawy o rei acyl korony 

do marki i uznania tej ostatniej jako monety 
prawinopaństwowoi — powstaję u nas rożne 
konflikty między płacęcymi a odbierajęcymi, 
U których naturalnie paskarskie natury biorę 
górę. W interesie ogólnym leży, aby oeoby w  
tych wypadkach poszkodowane natychmiast 
dawały znać władzom, ew. policyi o nieuczci­
wych lichwiarzach. Wczoraj p. Jan Oborski do­
niósł do tutejszej inspekcyi poi., że Leon Za­
chara, zarządzający mleczarnię przy ul. Lubicz, 
Wzbraniał się przyjęć marki po ustawowej re- 
iacyi i przy zamianie żędał marki za koronę.
Bolicya wszczęła w  tej sprawie dochodzenia.» • «

Wobec mnożących się zażaleń na odmowę 
Przyjmowania zapłat w markach polskich mo­
tywowaną przez interesowanych nieświadomo­
ścią ogłoszenia ustawy dotyczącej przymusowe­
go kursu marek. Urząd walki z lichwą i speku- 
Ucyą widzi się zniewolonym zwrócić uwagę P.

T. Publiczności, że dotycząca ustawa sejmowa 
już ogłoszoną została urzę clownie, już obowią­
zuje i każde wykroczenie przeciw jej postano­
wieniom już ofeocnie podlega ukaraniu.

Przestrzega się zatem pnzed postępowaniem 
wbrew jej przepisom.

11-ty LUTEGOl Od chwili gdy pujawily się w pra­
sie wiadomości, że w dniu ll.go lutego odbędzie się 
reduta prasy słychać datę tę na ustach wszystkich 

[ zwolenników wesołej a wykwintnej zabawy. Jut 
' w pierwszym dniu wyznaczonym na zgłaszanie się po
■ zaproszenia pospieszyło do siedziby komitetu redu*
; ty setki osób pragnących sobie zapewnić wstęp na 
, salę. Pośpiech ten jest zrozumiały, bo zaprawdę e&- 
j ly highe-life Krakowa zechce wziąć udział w taj a- 
I trakcji tegorocznego karnawału. Jak się dowiadu- 
I jemy przygotowuje komitet reduty saereg pomysło*
i wycłi niespodzianek, które na razie okrywa jeszcze j
■ mgta tajemnicy. Ciekawym niechaj na razie wy* 

starczy szczegół, że w salach teatru Słowackiego
: odbędą się w ową noc lutową aż trzy przedstawie- 
i nia kabaretowe przy udziale najwybitniejszych sił 
1 artystycznych. Ostatnie przedstawienie rozpocznie 

się w goazmach świtu. Do zabawy i tańca pobudzać 
będzie kilka orkiestr między innemi orkiestra le- 

i alralna. Znużonych pracą przy bufetach i na sali 
balowej gości odwiozą po reducie do domów, spe­
cjalnie przez komitet na ten cel uzyskane automo­
bile. Zgłoszenia po zaproszenia wydaje się w Admi* 
uistraeyi „Gońca Krakowskiego" przy ul. Karme«

| lickiej 16 wyłącznie między godz. 12—1 w po!, i 4—6 
I popołudniu.

MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ wydadzą kon 
I sumy i sklepy rejonowe od środy 4 lutego br. po 25 

dk na osobę w cenie po 5 koron za 1 kg za odłą­
czeniem 63 odcinka legitymacji zbiorowej.

16 MILIONÓW KORON POŻYCZKI NA APROWI- 
ZACYĘ MIASTA. Dnia 23 stycznia 1920 r. odbyło 
się posiedzenie Sekeyi II i III pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m. Sarego, na którem uchwalono w 
myśl uchwały Rady m. z 22 listopada 1919. zacią* 
gnać pożyczkę w kwocie 16 milionów ko-on w gali/ 
cyjskim miejskim wojennym zakładzie kredytowym 
w Krakowie, na cele aprowizacyi miasta, załatwiono 
kilka spraw emerytalnych oraz budżet na rok 1920 
Dziat 1 i VIII.

WĘGIEL DLA SZPITALI I SZKÓL. Magistrat pu- 
daje do wiadomości, że dnia 29 bm. nadeszło do 
Krakowa na opał domowytylko 2 wagony węgla, 
któro przvdziotono dla szpitali i szkól miejskich.

(Tj PRZYSTANEK KOLEJOWY W PODGÓRZU. 
Wskutek starań Zarządu miasta Dyrekcya kołet 
państwowych zarządziła z ważnością od 20 stycznia 
br. jednominutowy postój przy pociągach pospiesz­
nych Nr. C101 j 6102 Kraków—Zakopane na przy- j 
Stanku osobowym Podgórze Miasto.
3 DYWIZYA LEGIONÓW DLA NACZELNIKA PAŃ­
STWA Do Głównego Komitetu Daru Narodowego 
dla Piłsudskiego, wpłynęło 20.000 marek, 576 rubli
4 95 koron złożone przez 3*c;ą Dywizyę Legionową 
brygadyera Berbeckiego walczącą na Kresach Wsco> j  
dnich. i

OSTATNIE KOLENDY. W uroczystość M. B. Grom­
nicznej 2 lutego w kościele Maryackim, w czasie 
sumy pon ły ftka lne j o godz. 10 chór marjracki wzmo- 
cnoDy odśpiewa szereg kolend z to w arzy sz eniero or­
ganu 1 orkiestry z „Polonii".

TEATR DLA KADETÓW. Na prośbę Dowództwa 
Korpusu Kadetów w Krakowie zgodziła się Dyrekcya 
teatru miejskiego im. Juliusza Słowackiego na u- 
dzaelenie ubogim wychowankom tego Korpusu po 
SO bezpłatnych miejsc (krzesła w parterze! na przed* 
stawienia stosowne dla młodzieży szkolnej z wy* 
jątkiein premier i występów obcych.

VIRTU'rT MILITARI. Sławie oręża Dolskiego w 
poeizyi naszej poświęcony będzie pierwszy poranek 
artystyczny w „Bagateli" zapowiedziany nt nie­
dziele 1 bitego o godz. 11 i pól w południe. Prelek- 
•yę wygłosi prof. dr Józef Flach a ilustratorami jej 
będą prof. Adam I.udiwg. który wykona szereg 
pieśni żdnlerskich z 31 r 63 i 1914 r., dr Fellcr (re­
cytator! oraz prof. Michał Świerzyński. kompozytor, 
który pt djął się muzycznej części poranku. Piękny 
temat ujęty przez prof. Flecha vr formę wysoce li* 
t crack a, i barwna niezwykle część wykonawcza za* 
interesuje ogromnie jaknajszersze sfory publiczno* i

ści naszej, która niezawodnie przybędzie do „Baga­
teli" licznie korzystając z popularnych cen wsye- 
pu (od 3 kor. do 15).

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MLODZIE2Y 
W  „BAGATELI" odbędzie się w sobotę 31 bm. o g 
4 popołudniu. W zajmującym porgramie dominu­
jące miejsce zajmie p. Zofia Rogoszówna znakomita 
autorka, klćra zaznajomi młodociane audytoryum 
Z całym szeregiem swych najnowszych obrazków 
(„Jak to było w Krakowie", „Wspomnienia dzie 
ciństwa") oraz bajeczek ostatnich i poezyi. Milutkie 
obrazki plastyczne zaprezentują uczennice szkoły 
gimr.estyki rytmicznej p. Maryi Wernickiej, które 
zaprodi kują nową suitę taneczną oraz barwną ilu* 
stracyę pic s< i.ki Dalcroza. Wesołe wierszyki wy* 
głoszą pp. Marecki i Trojanowski a nowe ciekawe 
sztuczki magiczne zeprezentuje p. Wnęk. Przedsta­
wienie zakończy obrazek sceniczny z życia dorasta­
jącej ntedzieży szkolnej pt. „Lorenzo i Jessyka".

Z TEATRU „BAGATELA". „Miss Ilobbs" Jerome- 
Jerome‘a, której premiera tak silne wczoraj wywar­
ła wrażinde, powtórzoną pędzie dzisiaj i w sobotę 
wieczorem, pocztm dopiero w poniedziałek gwiąto, 
czny. W sebetę popołudniu wystąpi p. Zofia Rogo. 
sziwna (widowisko dla azieci) w niedzielne zaś po­
południe wypełni arcywesoła farsa „Czy jest co do 
oclenia".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Nową senzacyą 
w nicdzieln* m przedstawieniu popoł. będzie występ 
znakomitych tamcirzy Nadeżdiny i Nellego w ope­
retce „WicejmaJżcnek". W7 niedzielę wieczór partyę 
„Wesołej wdówki" kreować będzie p. U. Krajewska 
która ją śpiewała z wielkim powodzeniem w Pozna­
niu i we Lwowie.

PORANEK NIEDZIELNY W SALI TOW. L Ł  
KARSKIEGO odbędzie się nieodwołalnie dnia 1 lu* 
tego br. Tematem będzie: „Symfonia fantastyczna 
czyli epizod z życia artysty" llektora Berlicza. Pre«- 
legentem będzie dr Józef Reiss, w części ilustracyj­
nej v ystopią naj wynitniejsze siły naszego miasta. 
Poranek ze wszech miar interesujący wy woła tak 
żywe zainteresowanie że sala zapełni się po brae- 
gi. Bilety do nabicia u J. Rudnickiego. Lima a—B,

TADEUSZ SZULC, znakomity artysta-skrzypek, 
wystąpi w niedzielę 1 lutego w Domu artystów (pl. 
św. Ducha! w „Wieczorze muzyczno-literackim". 
Przy fortepianie- ka.pelm. Jarosław Leszczyński. W 
części literackiej wieczoru: Jan Pietrzycki mówić
będzie o nieznanych szczegółach z życia żaków poi* 
skich w Padwie, art. dram. Tad. Białkowski wygłosi 
szereg porzyj Cjpryana Norwida. Początek o godŁ 
7 1 pół wieczór Wstęp dla publiczności 4 korony. 
WIEC POMORSKI urządzony staraniem Komitetu 
Kresów pomorskich, odbędzie się w niedzielę o g. 
11 prze dpi ludnicm w sali Sokołu w Krakowie, przy 
udziale delegatów z Mazurów pruskich i Warmii. 
Wiec odbędzie się pod przewodnictwem prezesa A* 
kademii Umiejętności, przemawiać będą delegaci 
mazurscy oraz ks. dr Kruszyński, dr Skulski i pa­
stor Michejda.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KOLA 
M1LJSCOWLGO Zawodowego Związku pracowni­

ków kolejowych dokonało po sprawozdaniu poszcze­
gólnych kimisyi wyborów do zarządu w kole kra- 
kewskirm i pedgórskiem. Wybrani zostali z Krcu 
kc-wa: Crylowski St„ Mncek, dr Wodecki, Markie* 
wicz. Pietruszka, Urbański, Kleczkowski, Sikora, 
Wójcik, Gabryel, Nodzeński, Bednarczyk, Fełger, 
Stachurski. Gazur, Bobek, Błoński, Stankiewicz, 
Kościelniak. Bugajski. Lorenc, Wiciński, Setkowicz, 
Brablee i Szupik. — Z Podgórza weszli do Zarządu 
Kola miejscowego Pogórskiego: Packan, Wideł, Mul- 
tarzyński, Wicherek, Pazdor Zasadni, Kiezlich, Wan 
tuch Franciszek Paprocki. Tomaszewski, Ściborow- 
ski. Janrcz. Kalczyński, Puka, Szczupal, Wańtuch 
Jan Fi ret. Wojewoda. Nowak. Żelazny, Witkowski, 
Dukaj. Tatrrczuch i Bator.

WIECZÓR GćRJlICZT Z TAŃCAMI na dochóć 
„Brataiej pomocy słuchaczów Akademii Górniczej 
w Krakowie" odbędzie się dnia 8 lutego tj. w nia- 
dr.ielę w górnucli i dolnych salach Ka=vpa Wnjsko* 
wero. Eliśsryeh infermacyi udziela Kolo słucha* 
orAw A. G każdego dnia od godz. 6—7 Loretań­
ska 1S I. D.

,'T! ERAI-2.ISłE PIWNICZNE. Od pewnego cza­
su poliiya nctuje liczne wlaman!a i kradzieże pf* 
wraczae. Nie wyśledzeni „spec/aliści" podrobiony*



Sfr. %. GONIEC KRAKOWSKI Numer 31

mi kluchami dostają sio do piwnic gdzie kradną 
często wielkie ilości ziemniaków i węgli. Wczoraj 
do piwnicy Dyrektora girnnazyum Malanowskiego, 
zam. przy ul. Iletoryka 5. dostali się nieznani zło­
dzieje i skruoli tom 2 metry ziemniaków, węgla 
ild. wnrtrści kilku tysięcy koron.

'T ) ODEERANO 50 LITRÓW WÓDKI. Posterunek 
policyi państwowej w Dieńczycacłi odebrał złodzie­
jom 50 litrów wódki- którą cl sk -adli nieznaaemu 
wlaścif) lewi,

(T) OKRADŁA SWĄ PRZYJACIÓŁKĘ. Wczoraj 
areszliwauo tutaj Nctkę Lmkowską, która przy 
spo>t..bnośoi odwiedzin swei przyjaciółki Erny Spitz- 
berg w Białej skradła jej walizę z rzeczami wartości 
15.000 k; roa i bez pożegnania odjechała do Krako­
wa. Tutaj została wyśledzona przez poszkodowaną, 
która zddalu odebrać złodziejce część łupu.

(Tl OKRADZIONY KRAU/TEC W TRZEIENI, Wczo 
raj zav iadciiiono tut. poiicyę, że dnia 27 bm. wla» 
mano się do krawieckiej pracowni Mccnerowskiego 
w Trzebini i skradziono tam wielką ilość ubrań 
męskich ’ damskich wartości -40.000 koron.

(T) NAfcLY ZOON. Wczoraj rano zmarł nagle 
na udar mózgu Józef Krzyżanowski 1. CO, urzędnik 
tut. pcizty. ___

R o z s t r z y g n i ę c i e  K o rm u tS u  Wl«n. o z iu k <  
i kut.ury.

N a konkurs ogłoszony dla rzeźbiarzy polskich 
przez Ministerstwo Szuuki i Kultury nadesłano 
87 prac. Fąd konkursowy, przyznał naatąpu-

Figurką Matki Boskiej nagrody 500 marek 
artystom pp. Biernackiemu Janowi, Bohdano­
wicz Jadwidze, kamieńskim Zoiii i Zygmunto- 
■wi, SUuzyńskiemu Jdżetowi, Zerychowi Homu- 
aldoiwi, nagrodę 1000 marek: pp. Gardo w sk temu 
Ludwikow i i  Raszce Janowi oraz 500 matea: 
p. Durek; przyczem pracy Nr. 44 pod godłem 
„W ia ra " i  pracy Nr. 33 pod godłem „Zagość 
uchwalono przyznać ziwrot kosztów wykonania
w  sumie 300 marek.

W konkursie na Figurkę na temat uowolny
zadecydowano przyznać nagrodę 1500 marek p. 
Kamieńskiej Zofii, nagrodę 1000 marek p. B ier­
nackiemu Janowi i  Zurakowskiemu Aleksandra 
wi, nagrodę 500 marek p. Raszce Janowi i Żm - 
mow et Teresie, przyczem pracy Nr. 20 pod go­
dłem „Chuj duch" i pracy Nr. 61 Chrystusik l  
barankiem zwrot kosztów po 300 marek.

W  konkursie na plakatę o temacie dowolnym 
nagrodę 1000 marek przyznano p. Teucerowi 
Franciszkowi. 500 marek p. Jasińskiemu Józe- 
low i (Faun i) przyczem pracom Nr. 23 godło 
»Dąb" i pracy Nr. 42 „Faun 11“ przyznano zwrot
Jłołzhów po 300 marek.

W  konkursie na kiopialnica ścienna przyam-- 
no nagrodę 1500 marek p. Starzyńskiemu Józe­
fowi, nagrodę 1000 marek Kamieńskiej Zofii i 
500 marek p. Biernackiemu Janowa, pracy Nr. 
21 bez godła i pracy Nr. 72 pod godłem „Kro- 
ipdelnica z Matka Boska" zwrot kosztów każdej 
(po 300 marek.

W  kor.kursie na wazon sad Konkursowy przy­
snął ntgrodę 500 marek p. P. Polusowi, zaś pra­
cy  Nr. 25 pod godłem „Starża", pracy Nr. 55 pod 
godłem „Skorupa" przyznano zw iot kosztów w 
wysokości po 300 marek.

W  konkursie na godło sklepowe uchwalotno 
przyznać nagrodę 1500 marek p. Tencerowi 
Franciszkowi nagrodę 1000 marek, p. Biernac­
kiemu Janowi i nagrodę 500 marek p. Pawlako­
w i Stanisławowi oraz pracy Nr. 67 pod godłem 
..Niedźwiadki" i pracy Nr. 68 pod godłem „Chin­
ka chłop i murzyn" zwrot kosztów po 300 Mk.

W  kot.kursie na medal pierwszego sejmu na­
grodę 1000 marek p. Raszce Janowi, nagrodę 
500 marek p. Dutek i ziwrot kosztów pracy Nr. 
57 pod godłem „Prom ień" 1 Nr. 65 „Spóźniony" 
po 300 marek.

W  konkursie na zloty polski sąd zdecydował 
uznać pracę Nr 36 pod godłem „Salus Rcspu- 
blicae suprema lex“ jako nieodpowiadającą wa­
runkom konkursu, polecił ja jednak uwadze M i­
nisterstw.a Pracy nr. 27 pod godłem „Biały 
Orzeł" i pracy Nr. 86 „Złote kłosy" przyznał 
zwrot kosztów po 300 marek.

Po rozpatrzeniu prac rzeźbiarskich sąd kon­
kursowy, wobec nadesłania na konkurs kolek- 
cyi lalek, nieodipow iadajęcych warunkom kon­
kursu, ł  jednak wysoce artystycznych, zwraca 
ede do Ministerstwa, by zwróciło ono należy tę 
uwagę ma te praco i stosownie poparło.

Wystawa „Szczotka" w Warszawie.
(O d  naszego korespondenta).

Gdy Już kończy się w ielka wystawa w  tak 
cwanej popularnie „Zniechęcie" sztuk pśęk 
Bych, atrakcyę artystyczną w Warszawie słanowj 
otwarta przed tygodniem wystawa oryginałów 
rysunków satyrycznych „Szczutka". Pod tytu­
łem „Rok zmartwychwstania Polski w karyka­
tu rze" zgromadzono tutaj kilkaset rysurków 
barwnych i karykatur, których reprodukcy* w 
ciągu ubiegłego roku ukazały się na stroni­
cach tej najciętazej z naszych satyrycznych ilu 
stroeyj, a które — dzięki przewadze polityczno- 
.satyrycznego w niem elemenlu —  nazw- u d  żnr 
itobhwie najw pływówszeni obecnie pismem rv 1 
litycznem  w  Polsce, W stylowych, bardzo pbęk- j

nych salach „klubu artystycznego" -w „Polonla-
Palace" naprzeciwko wiedeńskiego dworca roz« 
miszczono te kilkaset dzieł z gałęzi sztuki na- 
ogół niewiele w Polsce mającej pracownków 
— dzieł tak tęgich, że z najlepszymi w tym ro­
dzaju francuskiemi i niemieckiemi ze słynnego 
„Sim pla" bez obawy zm.erzyćby się mogły. F i­
gurują też tutaj nazwiska już w sztuce polskiej 
giośne oddawna, jak Sichulski, Jarocki, Kur- 
czyński rzeźbiarz, który obecnie w satyrycznych 
rysunkach daje folgę swemu artystyczmmm 
temperamentowi, dalej świetny rysownik Karol 
Mackiewicz, K. Grus, u którego bezlitosna, 
zgryźliwa ironia idzie w parze z doskonalem, 
szerokiem opanowaniem rysunku karykatural­
nego, A. Procajlowicz, Szremawa-Rzecki, 
Skwirczjński, Maja Berezowska, ironiczna lu­
bieżnie i zmysłowo, pełen rozmachu Ferdynand 
Pautsch i inni. Ile nazwisk — tyle tu sposo­
bów odmiennych satyrycznego reagowania ry- 
Łunkicin na rzeczywistość, tyle różnych tempe­
ramentów t j.e  różnych punktów widzenia pod 
•ątem ironii, tyle dziedzin specyałnego zan ts- 
resowania w różnych sferach zjawisk j typów, 
tyle .manier" wreszcie. Stanowczo można po 
wiedzieć że wszystkie najwybitniejsze w tym 
kierunku talecty dały tutaj swój najlepszy do­
robek. A ponieważ znajdują tutaj sieb.e w od­
biciu „krzywego lusterka" satyry zarówno poli­
tycy jak i kokoty, paskarze i łapownicy, żoł­
nierze i cywile, starzy i młodzi pici pięknej jak 
brzydkiej zarówno, więc w godzinach popołud­
niowych daje sobie wr rendez vous salach tej wy­
stawy cały śwdat intelektualny Warszawy, in­
teresujący się sztuką. Jest to pierwsza w takich 
rozmiarach i na takim poziomie artystycznym 
stojąca wystawa lej gałęzi sztuki w Polsce, to 
też stanowić może atrakcyę nietylko dla W ar­
szawy. Jak słychać, wystawa ma za kilka tygo­
dni być przeniesiona do Krakowa, później do 
Lw ow a. (ni,)

C z y  c h c e c i e  p o w i ę k s z y ć
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogą d o morza ?
Czy chcecie wyrwać z pud jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny kraj mazurski, 
mierzący 11 000 km.2, wraz z jego pół milionem 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami 
i z 3300 rybnych jezior?

Złóżcie w ięc na ten cel w administracyi 
naszego pisma, lub prześlijcie do

M^zu sk ego Komitetu Plebiscytawepa
w  Warszawie (ul. Czackiego L. 25)

chcćby 1 markę.
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

A D W O K A T  ’

Dr BERNARD SCHIFF
prowadzi kancelaryę w Podgórzu, Rynek 1.12.

D o m u  z  o g r e d s m  4956
i zabudowaniami w  pobliżu Krakowa do wy­
dzierżawienia poszukują. Zgłoszenia proszą prze­
syłać do Gimnaz. Mickiewicza, Franciszkańska 1.

1  '
z opałem i elektryką, oraz całem utrzymaniem. 
Wiadomość do Administracyi „Gońca* pod 

„Centralne ogrzewanie*.

iły mmi r a i  mt auj
Paryż. (P A T ) Z Ypern donoszą, że Poincare 

odznaczył krzyżem wojennym miasta Nieuport, 
Dismuiue. Furucs i Ypern. Wszędzie przyjmo­
wano go z niebywałym enluzyazincm. Przy tej 
sposobności nastąpiło spotkanie Poincarego z 
królem oe.lyijskim Albertem. Wszystkie dzieu- 

j niki francuskie zaznaczają, ze konferencyi tej 
j należy przypisać wielką wagę. 1 rzeczywiście 
j powołani byli na nią ta^y mężowie stanu, jak 

Miilerand, juecroix, Hyrnans, belgijski minister 
I spraw zagrauicznj ch, marszałek Foch, de Mar- 
1 gerie, poseł francuski w Brukseli i barou de 
j Gaiffier d.Hcscoy, poseł belgijski w  Paryżu.

i f o l i o m  mm.
Omawiano różne kwesty e ekonomiczne, finan­
sowe t wojskowe, dotyczące obu państw. W y­
miana inys1. odbyła się w tomie bardzo przyjaz­
nym » doprowadziła do reaultatów zadawalma- 
jątycli ooic strony. Belgijski prezydeut m ini­
strów zapewnił, że rząd belgijski odda do dys- 
pozycyi F iancyi całą zbyteczną produkcyę wę­
gla, a pozalem min.sterstwo spraw zagranicz­
nych zaapeluje do górników, aby przedłużyli 
czas pracy, czyniąc w ten sposób produkcyę in- 
tenzy ..nićjszą w celu doponrożenia swym fran­
cuskim towarzyszom.

  ■ "  — ------------------------------------- ■ —i— i

W  obronie swego życia gospodarczego Niemcy m 
cofną się przed żadnymi gwałtownymi środkami.
Y r I O A TA Ml . -   •- - -IŁ ,Nordeicn (PAT ). W e wtorek odbyło się w  par­

lamencie posiedzenie prezwodnlczących partyl 
socyalno-demokratyczne], w którem wziął u- 
dział tisikże pre.zyda. it Ebert, kanciarz państwa 
Baueir a mi.nistro\vie Herman Mueller, No>ske, 
Robert Schmidt i dr. Dsvid. Kwestyę ogólnej 
sytyacyi politycznej on iaw ai socyalistia Weis, 
poczem przemawiał Noske, odpieirając wszyst­
kie zarzuty, czynione z tytułu jego polityki woj-

j skowaj. Kiamclerz państwa Bauer oświadczył, 
iż w obranie gospodarczego życia Niemiec nie 
należy się cofać przed żadnym środkiem gwał­
townym. Z następi-.iych oświadczeń i referatów 
wynika, że olbrzymia większość zgadza się w 
zupełności z postępowaniem rządu w kierunku 
stłumiania wszystkich objawów szkodliwych 
ruchów.

I H i

Rokowania nad rozdziałem żywn;ś:i d a Polski, Rumunii, Czech i Austryi.
Tl _ L /TY * TY- • - - ■Paryż (PAT ). Ponieważ uchodzi zia pmiwdo , 

podobne, że amerykańska Izba postów uchwali 
kredyt 150 milionów dolarów dla aprow izacji 
Europy środkowej, odbywają się w Paryżu fak- \ 
tycznie narady między przedstawicielami an- ] 
gielśkiomi i amerykańskimi, celem ustalenia , 
kwoty, którą mają różne państwa otrzymać z . 
tej pożyczki, jeżeli będzie ona uchwalona. — | 
Przedstawiciele A m erjk i i Anglii zajmują się

w  komósyach tą sprawą. Obrady wyszły już na­
wet poza f->zę tymczasowych rozmów i dotyczą 
już szeregu różnych fa.ktjcznych zarządzeń. 
Faktem jest, że Anglia jnż wysiała 70.0«?0 ton 
środków żywności. Równocześnie są czyniono 
przygotowania, ażeby zboże i inne środki żyw­
ności, których dostarczyć ma Ameryka, jak naj­
rychlej były odesłane do Europy.

Żądanie jednoizbewości komisya konstytucyjna odrzuciła.
Warsznwa. (P A T ) Na posiedzeniu komlsyi 

konstytucyjnej w obecności podsekretarzy sta­
nu dra Wróblewskiego, pos. arcybiskup Tcodo- 
rowlcz przed obradami zwrócił uwagę na nie­
ścisłe, nawet wręcz n cprawdziwc sprawozda­
nie o jego przemówieniu w konusyi konstytu­
cyjnej. Pos. Skartek domagał się prowadzenia 
stenograficznych protokołów obrad. Przewodni­
czący oświadczył, że porozumie się z kom teteni 
seniorów. W  glosowaniu nad sjorawą wprowa­

dzenia senatu wnioski posłów Niedziałkowskie­
go i Poniatowskiego, żądające jednoizbowosci, 
odrzucono. Po<s. Poniatowski zglosał votuin 
mniejszości. Ustalono nazwę: Senat i p r z y ję t o  

podług projektu rządowego, że Senat winień 
zwracać Sejmowi przekazane mu projekty o- 
staw ze swą opinią najpóźniej do dni GO. PoS. 
Rataj, jako voium mniejszości, zgłasza termio 
30-dniowy. Uchwalono, że powtórna uchwala 
Sejmu, odrzucająca ewentualne zmiany, propo-
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howane przez Senat, zwykłą, większością plo­
nów, Jest ostateczną. Wnioski żądające większo­
ści kwalifikowanej upadły. Ustalono, źe Senat 
SkiaOa się z 70 członków wybianych przez Sejm 
Spoza Sejmu, następnie po jednym przedstawi 
Cielu z każdego województwa i  po jednym 
Przedstawicielu od i  większych miast: Waraza- 
Wy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Lodzi i Wilna, 
Ogółem 24, 5 przedstawicieli episkoputu katoli­
ckiego, 3 przedstawicieli wyznań innych, 13 
pinzedstawicieli wyższych uczelni, prezesa Sądu 
najwyższego i  prezesa Najwyższego Trybunału 
administracyjnego. l ’os. Rataj zgolsił wniosek, 
dotyczący składu Senatu, jako projekt nmiej- 
azości. Senatorzy są wybierani na czas trwania 
8ejmu.

Marki polskie w handlu walutowym
Berlin (B. K.). W  handlu -walutowym notowa­

no: Amerykańskie dolary 85, noty belgijskie
700, funty szUulingi 320, noty francuskie 675, 
marki p is k lę  55, czecho-istowackie noty 80—82, 
korony auslryackie sbne 34, stemplowane ko­
rony austryuckie 30, noty rumuńskie 130.

ZwycięiK ie walki z bolszewikami.
Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general­

nego wojsk poLskich z dnia 28 bm. Front litew­
sko białoruski: Miejscowe ataki bolszewickie
pod Dzisną w rejonue Raszowie odparto, biorąc 
Jeńców. Pod Polockieiri udatnym wypadem roz­
biliśmy posterunek bolszewicki, na wschód od 
Dtwiny. W akcyi wywiadowczej na odcinku po­
leskim wzięto jeńców i jeden karabm maszy­
nowy.

Front wołyński: W yeluay na Bialokorewtcze 
irywiad rozbił kompletiiiie pod tą w sią szwadron 
tawaleryi bolszewickiej zadając mu ciężkie 
itraty. W utarczce tej wzięto jeńców i  2 kara­
biny maszynowe.

r e w i n d y k a c y a  z ie m  p o l s k i c h  n a
ZACHODZIE:

W  dniu wczorajszym zajęliśmy na północy 
fcłasteczko Gniew. W  kierunku pólnocno-za- 
Ihudnim wojska nosze posuwają się w dalszym 
dąuu ldoami tucholskimi.

Drugi zastępca szefa sztabu generalnego: Mal- 
(zewski, pułkownik.

Zwycięski pochód Hołyszów.
Berno. (PAT) Ag. Havasa donosi, ze na wszy- 1 

Itkich ironiach czerwonej armii toczą się za- j 
dęte walni. Na wschód od Kordowska mieli 
Łotysze obsanzić pewną liczbę wsi i wielką 
Iropę Patersborą-Reszyca, przyczem wpadło 
W ich ręce kilka ciężkich armat. Łotewskie 1 
tamtrnm »kliża się stopnL/wo do Rygi- Na 
wschód od i  staw o zmusili Łotysze bolszewików 
fto on wio ta na drodze Dźwińsk-Petersburą.

cla. deficytu w  kwocie 2 m iliardów 686 m ilio­
nów koron przez nowe opero cyc kredytowa,

Pfzyaiiisowe t a o t e  w b m a a  wiń.
Praga (PAT). „Venkow“  dorosi, że cały szereg 

fabryk w czeskiej republice musiał wstrzymać 
ruch z togo powodu, że wskutek strajku górni­
ków w  Morawskiej Ostrawie od dłuższego cza­
su nie nadchodzą żadne transporty węgla.
Wódz duchow y S łow aków  jeszcze 

w ięziony przez C zech ó w .
Cieszy i (PA T ) ^óżemborski „SlovaiK“ dono­

si, żc dnia. 5 luteg" udaje się do Pnagj nowa de­
putaci"’'" c>>o-v',’ "V "  w  liczbie 200 osób, w  sprft- 
’V’ 3  u " ’olr.ienia lllink i.

I

Lenin rezygnuje z sw ych planów  
rew olucyjnych.

W » i « im itw> (PAT ). Tutejszy delegat nosyj- 
(kityu rządu sowieckiego, Martirjs, oświadczył, 
że Lenin zrezygnował z myśli wywołania lewo- 
Incyi światowej.

Ameryka przeciw wydaniu Wilneima.
Waszyngton (B. K.). Sekretarz Lanaing na 

tyfromadzeniu w Bostonie oświadczył, iż Arno* 
ryku n1* przyłączy się aigdy do żądania koalL
ayl w sprawie wydania byłego cesarza mieinie- 
Okiego.

Londyn (B. K.). W  ofłcyałnych ko-lach londyń 
•kich istnieje zamiar nlewywier-nia żadnego 
Baoiakn gospodarczego na Holandyę w sprawię 
Wydania byłego cesarza Eiiemieokiogo. Miaiuo 
postanowić zaoczne zasądzenie byt ego cesarza.

Amsterdam (B. K.). W edle „Daily Express‘‘, 
najbliższy krok koalicyl wobec Holondyi będzie 
Pokłada! bardzo wielkie znaczenie, llząd ho­
lenderski będzie mianowicie zapytany, czy ze 
Względu na odmowną odpowiedź gotów jest za. 
pewnió, ii  byty niemiecki cesarz będzie w Ho- 
tandyl zatrzymany j stale internowany, a to w 
•d a  przeszkodzenia mu w powrocie do Nlomlec, 
jeżeli sytuaitya tak się rozwunle, ic  mógłby pró­
bować na nowo szczęścia.

• m m i  smaa waisifoy/a we i
rtzyni. (BK) Reorganizacja armii została za­

sadniczo uchwaloną w szczegółach. Czas służby 
będzie wynosił 8 miesięcy.

D > mj!!z 1o zarządza mabilizaci-3.
Paryż (B. K.). Wedle wiadomości tutaj nade- 

szlyitli, zarządził d‘Annun»io mobilizacyę 5 ro­
czników w Rjece.

t l i l i  nie ( iw  i i t e a i  w m m i i  M l
Pekin (B. IŁ.). Rząd chiński odmówi? rokowań 

z Japonią w sprawie praw Szantungu, ponieważ 
byłoby to rówinozutcai-o z uznaniem traktatu 
wersalskiego.

Stały tiybunaJ ludów.
TAictien. \En) Wedle „Sun" z Waszyngtonu 

najoliższe posiedzenie Rady L ig i narodów od­
będzie się w  Londynie dnia 10 lutego. Ma być 
utworzony stały międzynarodo w  / trybunał.

K r o n i k a  « e ie g .a 1 f ł t z n a .
A AD AN IA  OdP.MKóW CZESKICH. Wczoraj

odbyta się w  Pradze kouferency* delegatów 
górników wszystkich rewirów republiki. Po I 
dłuższej dyrkusyi uchwalono rezolucyę, domt- j 
gającą się upaństwowienia kopalń i przyznania , 
górnikom w  W in ie  ustawy prawa udziału W , 
zyskach uopaln.

UKŁAD HANDLÓW V CZEanO-WLOSKŁ  
Rząd czesko-Ełcwacki zawarł układ kompensa­
cyjny z Wiochami. W  rachubę wchodzą środki 
żywności, surowce i towary wszelkiego rodza­
ju, po cenach targowych w państwie produku- 
jąctin, które mogą być podwyższone o 1 proc. 
Wszystko ma być dostarczone na rachunek bie­
żący. Dla oo&taw włoskich ceny będą kalkulo­
wano w drem , dla dostaw czeskich w walucie 
cze=Uiej. Z końcem każdego miesiąca rachunki 
będą zamykane. Saldo dłużne po wyczerpaniu 
kredytów w wysokości 4 milionów Ilirów bę- ( 
dzie pokrywane zapomocą przekazów na pań- J 
stwo, które jest dłużnikiem. Przekazy opiewają 
na liry z 5 puce., a płatne są w  6 miesięcy po 
wydaniu.

PKOCES MUNY. „Prnvo Lidu" donosi, ie  pro­
ces przeciwko przywódcy czeskich bolszewików 
Munle i towarzyszom rozpocznie się 9 lutego i 
potrwa około 14 dni.

KRWAWE ROZRUCHY V/ BOMBAJU. Straj­
kujący robotnicy wywołali w Bombaju dnia 24 
stycznia rozruchy. Tłum ograbił magazyny, a 
interweniującą policyę i wojsko obsypał gra­
dem kamieni. W ojsko dało salwę. Strajkujący 
mają rannych i zabitych.

Niespełna 3-m iliardowy deficyt czeski i
Praga (PAT ). Na dzteiejszem posiedzeniu " 

*t8romadzenla narodowego zmieniony został 
P**>j#Kł ustawy, upoważniający rząd do pokry-

Rehabititacya Ksantypy.
Sm utny los żony filozofa. —  „Nie 
chcą m ieć pieniądzy". —  Policzek, 
za który trzeba pokutow ać wieki.

Kraków, 29 stycznia, 
(m-m) JHstorya notuje niewiele imion kobie­

cych, któreby tak złą cieszyły się stawą, jak 
Ksantypa, zona Sokratesa. A  jednak r.iie była 
ona wcale ani złą, ani brzydką m.owiastą, jeśli 
w.iorzyć manny najnowszym rezultatom badań 
znawców starożytności.

Wedlu charktcrystyki jednego ze jnainych hi­
storyków angielskich, —  małżeństwo Ksantypy 
nie było związkiem z miłości. Czcigodny Sokra­
tes ni." iw ot w młodych latach nie mógł uchodzić 
za Adonisa, gdy jednak oświadczył się o rękę 
Ksantypy, ta zgodziła się bez wahania zostać 
jego żoną. Nie należała bowiem do rzędu nlt- 
pmktyijzii ycli, roapot-łyz<>wufliycłi marzycielek. 
Wystarczałoby jej, źe człowiek, który zaofiaro­
wał jej swe serce i ognisko domowe, jest dziel­
nym rzemieślnikiem, mogącym aopawrlć po­

rządne utrzymanie rod a'nie. A  młody Sokrates 
rniaJ j>od tym względem jak najlepszą opinię. 
Najsłynniejsi rzezbiarze polecali mu wykona­
nie swych projektów, a ponieważ Ateny prze­
żywały włuśnio rozkwit budownictwa, więc So­
krates mógł liczyć na pewny i  dobry zerobok. 
Keantypa liczyła lat dwadzieścia, kiedy wyszła 
za. mąż. Małżeństwo z początku było bardzo 
szczęsliwein. Źcma dbała o męża, b. .ijąio się, 
aby uuał zawsze sm a n o  potra/wy, świeże pie­
czywo i słodkie ciasta. Przyjaciele i  krewni *  
prawdziwą prayjcimuoscią bywali w  domu So- 
kraitesa, gdale młoda, zgn bra , czyściutka go­
sposia krzątaia się aiezinordowianio — zawisze 
z miłym, uprzejmym uśmiechem na koralo­
wych usta cli.

Szczęście stało się kom.pletniejszam, kiedy 
na świat przyszły, chowane przez matkę sta­
rannie i umiejętnie dzieci, & ponieważ pani 
Ksantypie nie zbywało na energii, w ięc chlojicy 
mieli równy .-eapokt przed kijem  inaitki, jak 
przed inkwizytorskiemu pyoanienii ojca, który 
wykrywszy jakiś dzdecltitny figiel, rozpoczynał 
formalne, logiczno śledztwo... Te przesłuchania^ 
który m z początku tylko potomstwo, a potem 
' maikę jKJKkiawTać Sokrates — były powodem 
pierwszych niesnasek domowych. W  miarę jak 
chłopcy rozw ija li się umjTslowo, Sokrates coraz 
częściej zasypywał ich -nawałem pytań z jedne­
go „dlaczego" wysnuwając z .nieubłaganą ko©.- 
sekwencyą drugie „dlaczego". Nazywaj to swo­
ją metoda wychowawczą ,i irtiarał się za pomo­
cą pytań wyciągnąć od synów to, o czem Ksaj* 
typa odrazu jak najdokładniej — i bez żadnych 
pytań wiedziała. M c  więc dziwnego, żo chciiaia 
nieraz dopomódj chłopcom w  odpowiedzi&chj 
eże zap4ątaiws-zy się sama w sieci pytań, zador 
y~ ch przez męża —  ostateczraie wybuchaJit 
igrwawem i w/powiadaHa mężowi dobitiiie, co 
myśli o jego metod/de. Ostatacanie oświadczyła^ 
żo nie pozwoli dłużej męczyć dzieci, co miaJe 
skutok taki, ze Sokrates, nie mogąc w  domu 
stosować swej metody pedagogicznej, przeniósł 
Ją na forum publiczne. Zaczął mi runowi eie nst 
rynkach 1 jpircuch miasta gromadzić wokół sla­
bie młodych łudzi, których usdłowai doprowa­
dzić do logicznego wyniku myślowego za po* 
środiictwem  długiego łańcucha pytań, tak, jak 
to przepysznie oj^isałi Platon i  Ksenofomt,

Ksałtitypa. w  daiazym ciągu pdlniha bez zatmi- 
tu swe obowiązki mai ki i  gospodyni, mąz jej 
zaś prcrwahlził tryb żyola, zmuszający go do ©o- 
reiz więkis^ogo zaniedbywania, pracy zaroibko- 
wiej. Zamówieni a  nie były wykonywane na czas, 
to też ludzie przestali aię liczyć z Sokratesem, 
jako z pracownikiem. A on tymczasem przejął 
się myślą, że jego powołainient prawdzuyem jest 
wyichowywenie młodzieży ateńskiej. K iedy żo­
na pytała go, czy zzm lerza się wziąć znow-u <to 
pracy, — zaczynał opowiadać jej o rozmowach 
z Alcybiadesem i innymi dostojnymi mlodzień- 
ossnL Nic dziwnego, że Ksantypa wpadała w  
.złość i usiłciwaJa przekonać męża, że ci młcwkł 
iudae ‘nie są wcale odpowiednlem tow*arzyjrt* 
wam dla solidnego rzemieślnika i ojca rodzimy,, 
który jxyw'inien przecie* mieć rozum. A cóż do­
piero, gdy Sokrates ją ł trawić całe noce icutf 
syanposoniach i wra.cal, pachnąc winem!...

—  Co za przykład dla dorastających •synów — 
biiBidała Ksantypa i w  w u ych  ałownch udzieną* 
ła mężowi admondcyi.

Peiwinego dnia spadła na Kaaurtypę nie*po- 
dziianie wiadomość, że mąż jej wcale nie trawi 
czasu nspróżno, ale zmktruł Jedyni# tawód i  
wystąpił w szeregi sofistów, którzy tutaj w  Ate­
nach tyle uznania mają i tyle pieniędzy z.rac 
biają. Wówczas Ksantypa ze pragnęła dowie­
dzieć się, co Sokrato# robt z pia. dądzmi, ortrey* 
mm om i za filozof czme dyałoid, a gdy on zgo­
dnie z prawdą odpowiedział: „J * ta  fiaozofią
pieniędzy nie biorę", — zawołała ze wściekło­
ścią : „tllccregoT" i  nazwala go skończonym głu­
pcem.

— Bo wie chcę mleć pieniędzy —  brzmStl*
spokojna oJpowiodź.

Na takie dictum praktyczna goitpodyni stra­
cha równowagę umysłu i po raz pa^w w y m  
życiu wycięła mężowi tęgi policzek.

Ten incydent małżeński spowodował, * «  Naj­
lepsza z matek, żon i goapoclyń przez całe wie­
ki mata. opinię ziej i swarliwej kobiety, A t ,  
że imię K««ur,itypy stało się synonimem zlotrń- 
cy, chociaż w istocie była to dsielna i r e m  
kobieta, jaką poślubłby chę^rde keńdy, 
iący s » ręście domowe.

Czas oanowić przadplalę
n a  m ła s te c  l u t y !
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O T  IW n n  sVt>-7l ' za WU5r,z *  zwykł, ogłosi (ostatnia strona) 156 kor., za wiersz petit, w rusryca Naóesiana b kor., za wiersz petit, w takścla retlakc. kron. B kor. 
I m N Y  I n f  Brobne ogłaszania za słowo 80 ha)., o treżcl msńy.nor. lub korespcntlancya pry watr.* 80 ha‘ dis pcsziiktjjącyc!) posad 40 h., przyczem piarws.e słowo

liozy się pedwójnle,. Csny p o w y ż s z e  o b o w ią z u ją  a ż  c o  o d w o ła n ia .

Skradziono
mi papi-ry wojskowe i legi- 
lymaeye na nazwisko Bole­
sława Jag cłiy. Papiery te 
z dniem 26  listopada 1919 są 
nieważne. 4900

Do spr2c:Jania
smoking z kamizelką. Dębni­
ki. Zamkowa 1 !,drzwi 3. 4901

Kamienica ll-piętrowa
w śródmieściu oraz sklep 

mieszkaniem zaraz do sprze- 
la r a. Paśr-dnictwo wykiu • 
:zone. Zgłoszenia pisemne do 
Admin. Gońca poda „W ol­
ność” . 4962

Sklep miąszany
c kuchnią i pokojem oraz to­
warem i urzą zeniem zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia pi- 
lemne do Admin. Gońca pod 
.P ilny*. 4963

Okazyjnie do sprzedania
ouciki damskie nowe czarne 
rir. 37. Ogiądać można w Ad- 
min. Gońra, Karmelicka 16. 

4964

Umieszczę 20.000 koron
na dobrej hipotece. W iado­
mość w kancelaryi adwokata 
Dra Scbiffa w  Podgórzu, 

Rynek 12.

Marki wojenne
i zagraniczne tanio aprzedajo 
a cenniki wysyła bezpłatnie

EtGEN. STEBLECKI
handel inarek zagranicznych 

Lwów, Karmelicka 6. 4395

MASZYNY DO PISANIA
przerabia się z rosyjskiego na 
polskie i uskutecznia się 
wszelkie naprawy oraz przyj­
muje się maszyny w  komis. 
jULiiiSZ BECKER, Kraków. Mar­
ka 25. 4382

<xwoj qo swego!
W ,, borne my Jła toaletowa i do 
prania, patły te rp e it  do b «-
cików 1 podłóg, 3irax, Sidol, 
szczotki, kłódki, noto noży­
czki, scyzoryki! 3274

Matżynkf do st- 
mogolania, brzy­
twy, maszynki 
do s t r z y te n i,a  
włosów. Zapalni­
czki benzynowe, 
kamyczki itd. 

Ogólni e  znane, nal- 
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne sz yd ł o  $ ■ 
„LUMAX”, do zeszywa­
nia skór, pasów, obn- 
w ialc jcy ,w orków iip . 
ze sposobem utycia, ,®  ,
4 rozmait. ig ł-o .  i 
z wojem nici K  2 0 *— .
Krem i pudry „Der­
ma*, Lustra, lusterka.

Perfumy.
Spscyalnoóci gumowa!

Towar doborowy!

Im Msw li PiGTsźek i Ska
Kraków, ui. Karraalleka L . #/B

Znakomite wina owocowe
w beczkach, wytrawne K  15 
za litr, słodkie K  20 sprze­

daje w  każdej ilości

Hurtownia C h rzęść, 
Spółki Handlowej 

w Krakowie, ul. Jagiellońska 9.
4825

nrtrcuu mm
łba ytutu literackiego

„LEKTORA*
Rynek gł. 22, I piętra \na­

przeciw odwacbu) 4704 
obficie zaopatrzona we wszyst­
kie nowości beletrystyczne, jest 

otwartą codziennie 4704 
ed 10—1 i od 3Vs—6Vs 

z wyjątkiem nicazlel i świąt.

Żądajcie tylko najlepszego m ydła 
toaletowego przetłuszczonego

„SPEIK” 4416

z fabryki „MAGNOLIA”
oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne*', 
„Ew a“, „Magnolia**, „Perfumeryjne**! „K o- 
smos-Magnołia“ , zawieraj. 80Vo tłuszczu.

Reprezertacya na Małopolskę i Śląsk Cieszyński:

A.J. Lewiiiski, Kraków, Słarowiśhid 35.

AUTOMOBILE
osobowe i ciężarowe dostarcza szybko 
do wszystkich miejscowości Polski

ALOJZY KONSTANTIN
Morawska Ostrawa, Scheuergasse 3

877/VI. 4896 Adr. tol. Antokonit&ntia.

Warsztaty reparacyjne urządzone 
według najnowszych wymogów.

Wyrób karoseryi, tapłcernio, lakiernia. Przopro- 
w tdza wszelkie roboty w ton zakroi wchodzące.

Wypożycza automobile osobowe i ciężarowi .

i m r a

DOM SPEDYCYJNY 
J ó z e fa  C z e rm iń s k ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskie] I. 24.
Tel, 3111

Wykonuje szybko i uozol .vie wszelkie w  zakres 
spedyto.ski wohodząoe przewózki. 3330

Używajmy tylko terpentynowej pasty z martę eehr

2 & A K 9 W I A K 11
Przy użyciu tej pasty, kiórn skóry nie pali, burłV etrzy- 
muj,. pię-Kny p Ku,-u;ący przy jw .-tó,, 3  ji*c,iHyćh
cieus/.kedzoafeh puuełek z pasty „LR AJiU W iLK* 1 pu­
dełko tejże bezpłatnie. Pudełka > óżne mętna zrealizo wać 

w każdym zti.epio. 4735

z a m ie n ię  pomieszkanie
3 pokoje z kurlmią, z kom­
fortem wb Wiedniu w il ou- 
wodzie na podobne po nie- 
szkanie w Krakowie w śród­
mieściu lub Podgórzu. Wia­
domość w kaneeiaryi adwo­
kata Dra Scliifia w Podgórzu, 

Rynek 12.

m ~  Kenaje i g M !
zioło, srebro, brylanty, perły I 
i wszelką hiżuteryę nową i ' 
antyczną, oraz sztuczne. ?£by. j 

Płacę najwyższe ceny. j

JOZEi iTUtlmiWICZ, Sławkowska 1/
(sklep zeaarmistrzowsko-iuhi-1 

lerski). 4578'

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu poszku do zębów

Skradziono
kartę zwolnienia z wojska na ■ 
nazwisko Jan Koiasa. Z w ró -' 
c ii m  wynagrodzeniem. Kra­
ków, Czysta 11. 4035

“" d r z e w o  T "
o p a ło w e , rąoan e , z  d o s ta ­
w ą po najtańszych cenach j 
dostarcza w każdej ilości Doi,, I 
haiala„y M Fierożak, Kraków, i 
Karmelicka 9. 4339

liDERMA
wszędzie do nabycia

I I

Klisze humorystyczne
sprzeda Biuro „Reklama* Lu’  I 
blin, Skrzynka pocztowa 117

Fabryka wyrobów chem. i kosmei „Derma" 
St. S ta d n ic k i, Dr. med. J. C ze rn ik , 

Kraków, Podzamcze. Telefon 5 8 9 .

B. ARMATOWICZ
Ju b ile r

K rakó w , iy n e k  g ł. 17,
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło­
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532

PRACOWNIA i K0NFEKCYA SUKIEN Da MSKICH

Mic h a l in y  c h w a l e *
w Krakowie, ulica Fioryańska 43 Icont

wykonuje kostyumy, piaszcze, suknie wieczorowe, 
balowe l t. p. według najświeższych żurnali. 4909

Dom sukna ^Silesia** Bielskosiąsk
poleca się P. T. Kupcom, Kotkom rolniczym, 
sumom, Związkom gospodarczym.

Dom sukna „Silesia11
Kon-

eprasza Zakłady krawieckie (majstrów krnwieckićb), 
którym do własnego Interesu potrzebne są wzory 
(kolekcye), o podanie adresów celem przesłania 
najnowszych wzorów dis męskich i damskich ubrań 
i kostyumów

Dom sukna „Silesia11
poleca na każdy j»©zon najnowsze żmnale zagrani- 
czne. 4924

Bsndsłsrupfurowe i
na sprgśyakajh i het aprąńyn, lecz na ! 
fumactr. Opaski brzuszne dla pań. Gan- f  
Jaże l krążki gumowe przeciw opaaa- • 
niu ma.-icy. Bandaże przeciw wypada- . 
niu kiszki stoli owej. Mocznik: cumowe 2 
dla osłab onych na pęcherz, ala męż- * 
c/yzu i kobiet w czasie pracy, spaceru j  
i do podroży Pońezochy gumowa i o- • 
wijąki elastyczne na żyt3ki uóg. Pro. I  
stoirzymjiczo przeć, zgarbieniu i t. u- *

M. L. POLACZEK, SAMBOR 2
Galicy a. 4284 i

Hartowny Magazyn Gbuwia 
S. F E L D S T E IN A
przy ul. Dioiiowskiaj 10 w podwórzu 4866

filii w Fiifórzd ui. Br«dz(ńr,kitga tuż przy moście

role ca obuwie w najlepszym gatunku 
luksusowe po canach konkurencyjnych.

K r o i u  I szycia
wjraajMri » *  «UWa*ła ej Paaie i PaaiBUkt nawst zupełnie 

z szyaicK aieebecnazi':

w Szkole kroją l fłJćze(i;ia“, D&ęn 1 1 . ;
Kan, ohejaiująey fyśoWouie, r:od:-iowacin i azyeil- rozpo- 
•uaie się luteg-e la *). T«atż« waselkie fermy ;.odJoą 

wziętej wiary. D ł« zamlejseowyea Mieaaluuie. -.8 3

275K

Nwjtuńszy s*iad drzewa opalowego 
f i r m y  Franciszek Kaczmarczyk
poleca drzow o sucho, rąbane I w  łupkach z odnie­

sieniem do piwnicy po najniższych csnach,
K ra k ó w , u l. S ta ro w iś ln a  I. b3 . 4965

S Z C Z O TK I PRAWDZIWE RYŻOW E
do szorowania od 16 Kor. wzwyż, pastę warszawską do 
podłóg, pastę do obuwia na piawdziwej terpentynie, wa- 
selinę czarną i żółtą, mydło, proszek do prtuua i  farbkę 

do bielizny poleca 4850

T O M  ASZ^ M Ę Ż Y K , P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I S.

Guzowe i wodociągowe urządzenia
projektuje I wykonuje Jakotat 
wszeikte roperacye uskutecznia

ZAKŁAD INSTALACYJNY

Józef Lasko, Kraków, Mikołajska 5.
Totofon 3303.

Przybory do gazu i wodociągu na układzie.

K O L O N IS T O M
sprzedaje grunta w  MalopoJsce od 3000 do 6000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub initeryał budulcowy na miejacu. 4839

Rządowa upoważnione biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26.

MASZYNY PAROWE I KOTŁY.
1 słała mas yna parowa sprzężona 110—180 P. 8 . R. Wolf,
1 „ „ „ o wysokiem ciśnieniu w. 80— 115

1J.B. R. W olf z (generatorem) prądnicą o drutu 110 KVA
1 stała maszyna parowa o wysokiem ciśnieniu o 68—90 

P. S. R. Wołf.
1 przenośna maszyna parowa o wysoaiem ciśnieniu 50— 

70 P. 8 , Hofherr & Schrantz.
1 stała maszyna o silniku z parą nasyconą z kond. o 120— 

‘,00 PS. Lanz, /, mas .yną o prądzie siałym 110 P. S.
1 stała maszyna o silniku z parą nasyconą z sond. o 140. 

do 215 P. S. Wolf.
1 stała maszyna o sńnikn z parą nasyconą z kond. o 90— 

140 P. S. R. Wolf.
1 prr-aośna tuaszyna parowa z parą nasyconą o wy»o- 

k'em ciśmeniu o 22— 39 P. S. I-anz.
3  przenośne maszy ny parowe z parą nasycom, o wysokiem 

ciśnieniu o 22—25 P. S.
1 przenośny kocioł do maszyny parowej o 150 qtn po­

wierzchni ogrzewalnej 12 atmosfer.
1 przenośnz kocioł do maszyny parowej o 120  qm po­

wierzchni ogrzewalnej 12 atmosfer.
3 przenośro kotły do maszyny parowej o 60  qtu powierz­

chni ogrzewalnej 10 atmoster. 4921
W szntkla wymieniana maszyny można kupić lub wypażyczyć 

z szecK0-«ła*actto j luk austryackisj tlrmy,

V9 F i S T A
T®w. budowy maszyn paro^fcii I budowniczych

z cyrart.

W  F A k D U B iC A C H .

Wróawca; W  Wtępatwie Spółki Wyd. -EdJtor” J. K n an k L  — Roónkta: Mpow.; Jut StauUii«w<cft. (TeL 2124). — Druk. Ludowa w Krakowie.


